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Zapow iadano od k ilku  dni, że „w  każ­

dym  razie** kon ferencja  haska skończy się 

w  sobotę, i że w  tym  dniu w róc i do P a ­

ry ża  Briand. Mam y już pon iedzia łek , a kon­

ferencja  dalej trwa... Cóż ją  trzym a?

N ie  co innego ty lk o  w ytrw a łość  Brianda 

i Stresemaima. Robią, ci dw a j p o lity cy  isto t­

n ie olbrzym ie w ys iłk i b y  w ciąż się rw ące 

n ici porozum ienia napraw iać, i mimo w szyst­

k ie  trudności, robione przez p. Snowdena, 

doprow adzić kon ferencję  do pozy tyw n ych  

rezu lta tów , t. j. do p rzy jęc ia  planu Younga. 

W y d a je  się jednak, że w ytrw a łość  i pom y­

słow ość Brianda są już na wyczerpaniu  i  że  

obrady haskie znajdują się w  fa z ie  końco­

w e j, bardzo charakterystycznej.

Jej cechą najw ażn iejszą jest to, że na 

p ierw szy  plan wysunęła się —  w brew  p rze­

w idyw an iom  —  sprawa finansowa, k w ot 

reparacy jnych  i ich podziału , a nie sprawa 

po lityczna , ew akuacja  Nadren ji. W yw o łu je  

to  dziś jeszcze zdziw ien ie  w  prasie polskiej. 

Całk iem  bezpodstaw nie! E w akuacja  Nad- 

ren ji bow iem  została w  gruncie rzeczy  za­

decydow ana  z początk iem  kon ferencji pro- 

stem  ośw iadczeniem  A n g lji, że  bez względu  

na to, co zrobią, inni, A n g lja  w y co fa  sw o je  

w ojska. T o  ośw iadczenie w p łyn ę ło  na- sta­

now isko Francji... Polska, k tóra  czeka ła  na 

dyskusję w  spraw ie Nadren ji, aby w ykazać 

je j łączność ze sprawą 'bezp ieczeństw a „nad  

W isłą**, zaw iod ła  się, i nasza d e legac ja  ha­

ska z p. min. Zaleskim  na czele znalazła się 

skutkiem  tego  w  sytuacji dość p rzykrej.

Jedyne w łaściw e przeciw ieństw a w y w o ­

łu je  sprawa, reparacyj, w  szczegó lności zna­

ne stanow isko przedstaw iciela  A n g lji, Snow ­

dena. Od k ilku  dni n ie zrobiono kroku na­

przód. Sobota i n iedziela b y ły  pośw ięcone 

racze j na sprecyzow anie, niż uzgodnienie, 

stanowisk. T a k i charakter ma wystąp ien ie 

czterech  państw  —  w ierzyc ie li: F rancji, Bel- 

g ji, Jatponji i W łoch  do A n g lji. Zaw iera ło  

ono  pewne ustępstwa sięga jące 60% żądań 

angielskich . K ie d y  je  Jaspar przedstaw ił 

ustnie Snowdenow i, otrzym ał od niego proś­

bę o —  memorandum na piśmie. N iedzie la  

b y ła  pośw ięcona w łaśnie opracowaniu tego  

memorandum pisemnego.

W yg lą d a  to tak, jak  gd yb y  już w  sobotę 

stw ierdzono, że kon ferencja  kończy  się bez 

rezu ltatu , i  j*ak g d y b y  stronom o to ty lk o  

chodziło , ^ e b y  ustalić odpowiedzialność za 

je j bezowocność... Podobno jednak Briand i 

Stresemann nie tracą  nadziei, że im się uda 

doprow adzić  do zgody. Zabiegają, o to szcze­

gó ln ie  N iem cy, dla k tórych  plan You n ga  

oznacza duże polepszenie warunków  sp łaca­

n ia  reparacyj, a k tóre ponadto chcą jaknaj- 

' p rędzej zrzucić z siebie „ja rzm o okupacji 
Nadrenji**.

*  *  *

W arszaw a  przeżyw a ła  w  n iedzielę n ieb y ­

wałą. zaiste w  naszej h istorji sensację. P a ­

trzy ła  na pochód żydow sk i, k tó ry  dem on­

strow ał przed gmachem angielsk iego posel­

stwa. D o tego  dopraw adziła  afera ze „Ś c ia ­

ną Płaczu**...

L e c z  n iety lko  W arszaw a żydow ska  de­

m onstrowała. Żydow ska A g . T e legra fic zn a  

donosi o dem onstracjach w  Londyn ie , w  P a ­

ryżu  a  naw et w  N ow ym  Jorku. R ozpęta ła  

się zatem  akcja  protestacyjna  żydow ska, na­

biera jąca gdzien iegdzie  n aw et cech’ antyan- 

g ie lsk ie j m anifestacji. Podsycają, ją  codzien­

nie w ieści z Jerozo lim y rob iące  w rażenie,

jak  g d y b y  „M iasto  Pokoju** zm ieniło się na 

g le  w e fron t w ojenny. M ają być setk i ran­

nych i  dziesiątk i zabitych. Zapał zaś do w a l­

k i m iał porw ać naw et i żydów .

Jedna rzecz musi w tern w szystk iem  za­

stanaw iać! Oto bardzo daleko posunięta re­

zerw a  W yso k iego 'K o m isa rza , s ir Chancelo- 

ra, w obec w ypadków . C zy ty lk o  jego?

R ozw ó j a fe ry  ze „Ścianą Płaczu** dow o­

dzi, że stanow isko A n g lji w obec Pa lestyny 

u legło znacznej zmianie. Coraz częściej od­

nosi się w rażenie, że A n g lic y  zastosow ali s y ­

stem ustępstw  na rzecz A rabów , a n a^m ias t 

coraz częście j narażają się —  Żydouty Jest 

to tak bardzo w idoczne, że w reszcie i' „N o ­

w y  Dziennik** zaczyna o tern pisać.

Rezerwę rządu angielskiego w  stosunku 

do Żydów  w  zw iązku ze „Ścianą Płaczu** 

przypisu je organ s jon istyczny ag itac ji a ry ­

stokra tycznego  rodu arabskiego, Husseinów. 

Husseini chcą ptrącić drugi ród arabski, 

Nashasibi, a celem  pozyskan ia sobie w  tej 

w alce Londynu  rozpętali —  tw ierdzi „N o w y  

Dziennik*4 —  burzę w  sprawie „Ś c iany  Pła- 

czu“ . L ic zą  rzekom o na t-o, że rząd zechce 

raz z tem i zam ieszkam i skończyć, a w ó w ­

czas zw róc i się do Husseinów, k tó rzy  'wy­

korzysta ją  tę okazję do swoich celów .

Jeśli „N o w y  Dziennik** w ie rzy  w  te „ r e ­

w elacje, to  go w  p rzyszłości czeka rozcza ­

rowanie... Cała obecna po lityka  zagraniczna 

A n g lji wskazu je na to, że się na drodze do 

Indy j dokonuje zmiana. A n g lja  chciała, so­

bie tę d rogę  zabezp ieczyć arbitralnie. D la ­

tego trzym ała E g ip t w  okupacji, żeby sa­

ma m ogła p ilnow ać Suezu. A  żyd ów  pop ie­

rała chcąc z nich mieć żandarm ów strzegą­

cych odcinka półwyspu arabskiego. D o ­

św iadczenie pouczyło ją  jednak, że nie jest 

to najlepsza m etoda w  „w iek u  narodowości**. 

I  stary, trad ycy jn y  cel swej wschodniej po­

lityk i (u trzym anie In d y j) chce teraz osiąg­

nąć p rzy  pom ocy sposobów  lep iej odpow ia­

dających duchowi w. 20. D la tego  E g ip tow i 

daje wolność. D la tego  do Ż yd ów  odnosi się 

z rezerwą, a natom iast popiera Arabów-.

W yd a je  się czasem, że teraz, jak  w  E g ip ­

cie, tak w  Pa lestyn ie  zaczyna się nowa po­

lityk a  angielska, i że „Ściana Płaczu** no­

sić będzie p ierw sze je j ślady na sobie.

W . Z.

ZW YCIĘSCY LOTNICY FRANCUSCY  

W  W AR SZAW IE .

Warszawa 26. 8. (Telef. w ł.). Zwycięscy lot­
nicy transatlantyccy, którzy na „Żółtym  Pta- 
ku“ przybyli do Warszawy, Assclant, Lefevre 

Lotti, złożyli dziś o godz. 12.30 wieniec na 
Grobie Nieznanego Żołnierza w obecności ko­
mendanta miasta. Warszawy.. Bezpośrednio 
stamtąd francuscy lotnicy udali się na cmen­
tarz Powązkowski i złożyli hołd pamięci majo­
ra Idzikowskiego, składając na jego  grobie wie 
niec w  obecności delegatów oficerów pułku lot­
niczego.

Do Poznania, przybywa w tych dniach lot­
nik węgierski Antoni Banhidia, odbywający 
raid Budapeszt— Karistad— Rotterdam— Poznań 
— Budapeszt.

\ Onegdaj wieczorem przyleciał do Poznania 
spnolot Forda, lecąc z W arszawy z szybkością 
175/180 kim. na godzinę.

oOo-------

Wiedeń 26. 8. (PA T ). Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Berlina: Znana wiedeńska śpiewacz­
ka kabaretowa Jcsma Selim zmarła tu wczo­
raj na zapalenie płuc.

Wiedeń, 26. 8. (P A T ). „Nepe Frieie Presse** 

donosi z Jeruzalem: Ubiegłej nocy zmasakro­

wali Arabi w Hebronie 50-cju Żydów a zrani- 
70-ciu. Reszta Żydów schroniła się w gmachu 

policji. Rano odeszły z Jerozolimy oddziały woj 
skowe i zbrojne formacje samoobrony żydow­
skiej. Część Arabów ruszyła z Hebronu do Je­
rozolimy. W  ciasnych uliczkach Jaffy toczyły 

się walki ze szczególną gwałtownością. Wkoń- 
cu jednak udało się samobronie żydowskiej 
odeprzeć atak. Padło wielu poległych i ran­
nych.

Także i z Teł Aiw donoszą o jednym pole­

głym. Ponadto zaatakowane zostały kolon je: 

Rachel koło Haifa i Bezan. Ta ostatnia została 

zupełnie zniszczona. Donoszą o jednym trupie 

i 21 rannych. W  kolonji Mozza zamordowali 

Arabi rodzinę, składającą się z 6-ciu osób. Po­

dobnie jak z Hebronu, ruszyli także Arabi 
z miejscowości Nablus do Jerozolimy. Skut­

kiem tego miały znowu miejsce walki w Jero­
zolimie. Prawie przez całą noc z soboty na nie­
dzielę nieustannie strzelano. Oddziały policji i 
wojska były widocznie niedostateczne. A b y  opa 

nować sytuację użyto ochotników żydowskich 

i angielskich. Arabi zaatakowali tym razem 

-Iztelnice zewnętrzne Jerozolimy, w szczególno­
ści Talpłóth, która została w nocy awakuowa- 

na. Dzielnica ta, w ktÓTej znajdują się wille, 

została zupełnie zniszczona. Cenna biljoteka

poety hebrajskiego Agnona została spalona.
W  innych przedmieściach Jerozolimy toczy-: 

ły  się również walki. Zabijano przytem także i 
urzędników angielskich, studentów itd. Jedną 

synagogę i jedną mozeję spalono. W  mieście 

panował zupełny chaos, aż w końcu przywróć 

ciło spokój 600 żołnierzy angielskich. Liczba' 
Żydów, poległych w  Jerozolimie i  okolicy oce­
niana jest na 57. Straty Arabów mają być je­
szcze większe. Liczba rannych nie dala się do*: 
tychczas ustalić. * Ir

W  'Jerozolimie brak jest środków żywności, 
szczególnie dzieci cierpią głód. Bezpośrednim 

powodem tych wszystkich zajść był spór o 

„Ścianę Płaczu**. Głębszy powód tkwi w  tern, że 

rząd angielski, k tóry ostro kontroluje immi-i 
grację żydowską, pozwolił szczepom arabskim, 

wypędzonym z Hedżasu, na osiedlenie się w  Par- 
lestynie. W  ten sposób zwiększyła się ludność 

arabska o 600 tysięcy głów.

100 zabitych 150 rannych.
Krwawe żniwo zaburzeń w  JerotzolimSe.

Wiedeń. 26 8. '(PAT .) W edług doniesień 
dzienników z 'Jerozolimy, zostało zabitych; 
w przebiegu ostatnich 'starć między Araibami 
;a Żyd- \ ni 100 cfcófo. LSczbbi Sjunaiyśili wyjnosfE 
150 osób. W  walkach’ na przedmieścab He- 
fbron zalbitych zostało m. In. 12 studentów? 
amerykańskich1, którzy mieszkali w  'trefli oko^ 
Uicach". •' ' • i i - i i -

Go było przyczyną katastrofy w Buir ?
NIETR ZEŹW Y M ASZYNISTA CHCIAŁ N AD  ROBIĆ KILKUM INUTOW E SPÓŹNIENIE.

Rząd polski domaga sie odszkodowania.War9zawa 26. 8. (Telef. wł.j. Z Berlina do­

noszą, że śledztwo przeprowadzone w  sprawie 

strasznej katastrofy pociągu pospiesznego Pa­

ryż— Warszawa, ustaliło winę maszynisty Nord 

hausa, który według zgodnych relacyj minął 
zwrotnicę prowizorycznego toru koło Buir 

z maksymalną szybkością. Palacz, który, jak 

wiadomo, uratował się, wyskakując w ostat­

niej chwili z lokom otywy, zeznał, że Nordhaus 

byl nietrzeźwy i chciał nadrobić kilkuminutowe 

opóźnienie. Oficjalnie podano do wiadomości, 

że w ciągu nocy d zis ie jsze j. z pod gruzów po­

ciągu wydobyto zwłoki 4 dalszych ofiar, któ­

rych tożsamości nie można było  dotychczas 

ustalić. Maszynista Nordhaus zmarł. Ogólna 

liczba zabitych wynosi obecnie 13 osób. Na 

podstawie oficjalnego stwierdzenia, biuro W ol­

fa podaje jako powód wykolejenia się pociągu, 

zbyt szybki przejazd zwrotnicy przy wjeździe 

na stację Buir. Na miejsce katastrofy przy­

była komisja ministerstwa komunikacji Rzeszy.

Warszawa 26. 8. (Telef. wł.). Ministerstwo 
•kolei w  związku z katastrofą pociągu pospiesz­
nego pod K ol on ją, występuje do niemieckich 
władz kolejowych o odszkodowanie za znisz­
czone wagony. Suma, o którą dopominać się 
będzie nasze ministerstwo, wynosi 360.000 z!., 
jeżeli rozbite są ty lko trzy wagony, jeżeli zaś 
w ięcej, to suma odpowiednio wzrośnie. O ile 
chodzi o odszkodowanie za obywateli polskich, 
■którzy ucierpieli w  katastrofie, to  sprawę o 
odszkodowanie należy wnieść do kosulatn Rze­
czypospolitej w Berlinie, który wystąpi z pro­
cesem cywilnym przeciwko niemieckiemu mi­
nisterstwu komunikacji.

Zarządzenia ministerstwa spraw zagrań.

Warszawa, 26. 8. (P A T ). Ministerstwo spraw 

zagranicznych poleciło telegraficznie władzom 

konsularnym w Kolonji zająć się ofiarami ka­
tastrofy w Buir i  zawiadomić ministerstwo 

spraw zagranicznych o szczegółach i ustalić 

i liczbę ofiar obywateli polskich.

/NOWE W ŁA D ZE  MIĘDZYN. INSTYTUTU  

STATYSTYCZNEGO. 1 

Następny zjazd statystyków w Madrycie.

Warszawa. (P A T .) Ostatnie posiedzenie 
<plename 18-go zjazdu M iędzynarodowego 
Instytutu Statystycznego poświęcone było 
wyborom  władz oraz miejsca następnej kon­
ferencji.

Na prezesa Instytutu powołany został 
.ponownie p. Delatouf (Paryż), na wicepreze­
sów  p. A . Julin (Bruksela), Willcox (N ow y 
York ), 'dir. Załm (Monachjum). N a sekretarza 
generalnego p. Bow ley (Londyn). Pozatem  
wybrano członków honorowych Instytutu. 
Następne zgromadzenie zwyczajne M iędzyna­
rodowego instytutu Statystycznego odbędzie 
się w Madrycie w  1931 roku, zaś zgromadze­

nie nadzwyczajne odbędzie s ię w  r. 1930 
iw Tokiio. i

Po. zamkmięcihi prac zw yczajnych  ucze­
stnicy udali się do Poznania i  KrakoWia.

POŻAR W  M AJĄTKU AMBASADORA  
CHŁAPOW SKIEGO.

Warszawa 26. 8. (Telef. wł.). Z P o z m i d o ­
noszą, że dzisiejszej nocy niewyśledzeni spraw­
cy podpalili zabudowania gospodarcze w  ma. 
jątku Chucice w . powie ue Środa, należącym 
do ambasadora Rzplistj w Paryżu p. Chlapo ry­
skiego, W  stodołach spaliło się samej 'pszeni­
cy 180 wozów, Do«'bodzenła. w toku.

KONW ENCJA O FABR YK ACJI BRONI, 
Genewa, 26. 8. (P A T ). W  dniu dzisiejszym 

zebrała się pod przewodnictwem Bemsdorff 1 
specjalna komisja dla opracowania konwenrj 
o fabrykacji broni i materjału wojennego.
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Zbliżenie polsko-czeskie.
r ^ „ P o l s k a 4* zw raca  uw agę na stw ierdzony  
;1: p rzez nas fak t, że la to b ieżącego  roku  spro- 
Lwadza do Po lsk i bardzo w ie le  osób z k ra jów  
's łow iańsk ich , zw łaszcza  z C zechosłow acji. 
^Pozostaje to  w  zw iązku  ze zw iedzen iem  P. 
\W - K .

„Z  Czech —  pisze p o lsk a "  —  rozpo­
częła się gromadna wędrówka na naszą wy- 
stawę. Przedstawiciele różnych warstw i za- 

jw od ów  spieszą do stolicy W ielkopolski i 
/ wracają stamtąd pełni szacunku dla swych 
V polskich sąsiadów. Dotąd przeszło 60 tyięcy 
I osób z Czechosłowacji zwiedziło wystawę. 
fC a ła  prasa czeska nie skąpi miejsca dla opi- 
*,sów wszystkiego, co można oglądać na W y-
■ stawie w Polsce.
[* Zmienił się b. wyraźnie nastrój społe- 
, ćzeństwa czechosłowackiego w stosunku do 
Polski. Pewna nieufność i rezerwa wobec 

'poczynań polskich w  dziedzinie gospodar­
c z e j,  należy już do przeszłości. Co więcej, 
'fczesi zatrzynają poddawać rew izji swe po- 
ig ląd y  na rolę Polski w  Europie, a szczegól- 
jn ie w Słowiańszczyźnie i dochodzą do prze­
konania, że narów polski siłą rzeczy, dzięki 
;Swej kulturze, liczebności i zwiększającej 

/się sile gospodarczej, zaczyna znowu zaj- 
^mować przodownicze miejsce w  świecie sło­
w iań sk im 44.

_•/ N aw za jem  —  dodać n a leży  —  i w  Polsce 
Z a czyn a  s ię  zm ien iać stosunek do  Czecho­
s łow a c ji. U dzia ł Po lsk i w  uroczystościach  
.ku czc i św. W ac ław a  zb liży ł nas d o  społe­
czeństw a czesk iego . Zaczyn am y się coraz 
lep ie j rozum ieć i zdaw ać sobie sprawę z te ­
g o , że  nasze państw a zdane są siłą  r ze c zy  na 
w spółpracę z sobą.

Jeszcze o „drogi wyjścia1'.
i: N a  m arginesie artyku łu  prof. Rym arskie­

g o  pt. „D ro g i w y jś c ia 44, k tó ryśm y  onegdaj 
(k ry tyczn ie  ocen ili, p isze „D z ień  P o lsk i44.:

„Zamiast konkretnych wskazówek, ma­
cany rady, podyktowane niewątpliwie, troską 
jo  państwo, o  jego przyszłość i rozwój ale nie 
J wystarczające w  tej chwili i nie mogące 
lukryć  tego, trudnego wprost do uwierzenia 
jfaktu, że w ielkie stronnictwo polityczne, 
[które 'do przewrotu m ajowego odgrywało 
/dominującą rolę w  Polsce i  które bynaj­
mniej nie zrezygnowało z daleko idących 
aspiracji politycznych w  przyszłości, nie 
umie, nie jest w  stanie skonkretyzować 

j swych postulatów, nie potrafi powiedzieć 
swym zwolennikom, do czego dąży i jak so- 

;b ie wyobraża rozwój dalszych wydarzeń po­
lity c zn y c h  w  Polsce44.

T rzeb a  jednak zauważyń, że  tern m niej 
„san ac ja44 jeszcze w ie , dokąd  dążyć  n a leży  
»i jak ie  są „d ro g i w y jśc ia4* z obecnej sytuacji. 
|N,ema ani gospodarczego, ani ku lturalnego, 
& n ! u stro jow ego  program u.

„Epoka’1 o konsolidacji narodowej.
R ząd ow a  „E p o k a "  za jm u je  s ię w e  wstęp- 

fnym  artyku le  poruszanym  teraz często  te- 
jm atem : „kon so lidac ji n arodow ej44. Stosunek 
Ścisły te go  pism a a  rządem  czyn i je j u w ag i 
s zc zegó ln ie  ciekaw em i. „Epoika44 p isze:

„Musimy na terenie polityk i wewnętrz- 
(nej pozbyć się niepotrzebnego balastu zbęd­
n y c h  i nieproduktywnych konfliktów i za-
■ mierzeń. Problemu konsolidacji wewnętrz­
n e j nie pojmuje w  sposób frazesowy. W ie- 
(m y, że następuje ona automatycznie w  chwi 
I i  niebezpieczeństwa. W olim y jednak, aby 
nastąpiła wcześniej, aby zwiększeniem ak­
tywności i siły zmniejszyła napór tego nie- 
-bezpieczeństwa. W iem y również, że mrzon­
ką  jest myśl o zażegnaniu wszystkich w ew­
nętrznych sporów. Naród i  państwo jest 
! organizmem zbyt obszernym, aby niebyło 
, w  niem przeciwstawiających się sobie inte­
resów. A le  i  te konflikty mają o tyle tylko 
sens, o ile rozgryw ają się na konkretnym

■ terenie, około postulatów jasno sformułowa­
nych.

U nas jednak jest w iele kłótni sentymen­
talnych i sporów, w  których zwaśnieni nie 
wiedzą właściwie, o co im chodzi. T ego  ro­
dzaju konflikty zajmują bardzo małe miej­
sce w  psychice zbiorowej i zużywają niepro­
duktywnie wiele energji, —  którejby można 
użyć ua inne cele. Takie nieproduktywne 
spory pragnęlibyśmy usunąć za nawias. 
W  ten sposób zarysowuje się .nam konsoli­
dacja konkretna, a więc z konieczności rela­
tywna, licząca się z rzeczywistością**.

Są to  —  jak  w idać —  bardzo skromniut- 
w ym agan ia . „K on so lid a c ją  re la tyw n a44, 

^polegająca jedyn ie  na zaprzestaniu „sporów  
sentymentalnych**... W o le lib yśm y  jednak, 
b y  nam „E p o k a 4* w yjaśn iła , co m am y rozu­
m ieć przez to  en igm atyczne pojęcie.

Pierwsza konfiskata „Gazety 
Kościelnej11.

W ych od zą cy  we L w o w ie  tygodn ik  dla 
fctteho;wieństwa p. t. „Gazeta Kościelna44 zo-

Parę słów w sprawie koncesji Harrimana
W  sprawie koncesji Harrimana zajęliśmy 

stanowisko wyraźne i  zdecydowane. Zamie­

szczamy jednak artykuł posła B ryły (Ch. D.) 

z przeciwnym poglądem, zaznaczając równo­

cześnie, że zajęte w  nim stanowisko nie jest 

stanowiskiem redakcji. —  Przyp. „Gł. N.44.

Zaniedbania Polski pod względem inwesty­
cji i to wszystkich —  są ogromne. Drogi bite, 
drogi żelazne, drogi wodne, —  meljoracje, w y­
zyskanie sił wodnych, wszelkiego rodzaju in­
westycje samorządowe, budownictwo miesz­
kalne —  wszystko zalega u nas w  szalonym 
stopniu. Na to, aby choć częściowo potrzeby te 
zaspokoić, aby choć do pewnego stopnia zbli­
żyć się do warunków europejskich, wedle moich 
obliczeń, potrzeba około piętnastu miljardów 
złotych, a cyfra ta określa minimum potrze­
bnych inwestycyj.

Jest fikcją, że praca inwestycyjna, wykonać 
potrafimy własnymi kapitałami i nie można 
przewidzieć iżby stosunki nasze ułożyły się 
wkrótce korzystniej, pod tym względem, a czas 
nagli.

W ięcej jeszcze, bez przypływu obcych ka­
pitałów nie będziemy mieli do dyspozyji odpo­
wiedniej ilości pienędzy w  obiegu na to, żeby 
mnej w ięcej normalnie, choćby nawet słabo roz 
w ijać się gospodarczo. Porównywać się z inny­
mi krajami choćby z Czechosłowacją, która jest 
w  bez porównania lepszem położeniu i uzupeł­
niać swój kapitał obrotowy w znacznym sto­
pniu sama, jest zamykaniem oczu na rzeczyw i­
stość, przykrą, ale realną.

Musimy nadto pamiętać, że nie stać nas na 
to, na co z wielkim wysiłkiem i niezawsze z do­
brym skutkiem pozwala sobie np. Anglia  —  na 
dźwiganie przeważnej części finansowych kon­
sekwencji wojny przez nasze wyczerpane i zni­
szczone pokolenie. Musimy obarczyć niemi po­
kolenie przyszłe, które z prac naszych będą ko­
rzystały. A  stokroć lepiej dla nich będzie, je­
żeli im oddamy Polskę nawet z obciążeniami 
gospodarczo-finansowemi, aniżeli, jeżeli odda­
my im ją w  tym stanie, w  jakim jest dzisiaj, 
zaniedbanym gorzej niż jakakolwiek część Eu­
ropy.

Musimy zatem ściągnąć kapitały zagranicz­
ne.

Kapitały zagraniczne przyjść mogą w  for­
mie pożyczek (długo lub krótkoterminowych, 
kredyt akceptacyjnych), w  form ie inwestycyj 
w  przedsiębiorstwach prywatnych i w  formie 
inwestycyj w  przedsiębiorstwach publicznych.

Pożyczka zagraniczna, niezwiązana jakie- 
miś —  bardzo ciężkimi warunkami, była i jest 
dla Polski niezmiernie trudna do uzyskania. 
Pożyczka z r. 1927, nie miała warunków ko­
rzystnych, nawet miała warunki znacznie gor­
sze niż w  innych państwach, a jednak była uwa 
żana za sukces i sukcesem tym rzeczywiście 
była. Położenie nasze od tego czasu się nie po­
lepszyło, i o większej pożyczce —  mówmy ja ­
sno i trzeźwo —  niema co i myśleć. Pożyczka 
oparta na najrozmaitszych zastawach jest 
w  najwyższym stopniu niebezpieczna, gdyż pod 
daje pożyczające państwo kontroli jawnej lub 
ukrytej w ierzyciela, która w . konsekwencji 
przeradza się w kontrolę i w  zależność polityki 
gospodarczej, a następnie i polityki ogólnej. 
Równocześnie niebezpieczny jest zresztą zbyt 
w ielki udział kapitałów obcych w  przedsiębior­
stwach prywatnych.

Również niebezpieczny jest zresztą zbyt 
w ielki udział kapitałów obcych w przedsiębior­
stwach prywatnych.

Pozostaje ostatnia forma: inwestycyj w  przed 
siębiorstwach i robotach publicznych. Jest to 
forma dla nas dziś stosunkowo korzystniejsza 
i łatwiejsza do zyskania. Korzystna, gdyż daje 
podstawę do podniesienia pod względem gospo­
darczym naszego kraju tak niezmiernie zanied­
banego i to nie pod kątem widzenia jakiejś 
specjalnej gałęzi produkcji, ale całego kraju. 
Najłatwiejsza do uzyskania, gdyż kapitał za­
graniczny uzyskuje w tedy gwarancje, bazowa­
ną nadto na niewątpliwym rozwoju gospodar­
czym państwa, wskutek inwestycyj. I  jak mó­
wi zresztą życie —  kapitał zagraniczny na te 
roboty, na te inwestycje idzie.

N ie spodziewamy się: że warunki że pod któ 
rymi przyjdzie będą w yjątkowo korzystne dla 
nas. Będą raczej niekorzystne, o ile chodzi o 
nasz punkt widzenia, w  porównaniu do jakich 
przywykliśmy przed wojną i w  porówrnaniu do 
warunków pod jakimi przychodzi gdzieindziej. 
Niemniej jest to smutny fakt; z którym  nieste­
ty  liczyć się musimy, a nie zmienimy go, bo­
wiem my tego kapitału potrzebujemy, a nie 
on nas, a przynajmniej potrzebujemy go bez 
porównania większym niż on nas. Jesteśmy do 
pewnego stopnia w stytucji gospodarstwa naro­

dowego, bez kapitałów zagranicznych' nie w y­
konamy inwestycyj.

Na tem tle należy patrzeć na sprawę Harri­
mana.

Są w  koncesji strony ujemne, może nawet 
bardzo ujemne. Należy je  potraktować z punk­
tu widzenia gospodarczego, z punktu widzenia 
interesu państwowego, w  żadnym zaś razie pod 
kątem sympatji lub antypatji do rządu. Chodzi 
głównie o proweniencję kapitału, chodzi o zby­
tnią wyłączność, chodzi o utrudnienie elektry­
fikacji drobniejszych obszarów przy pomocy 
kapitału krajowego, chodzi i konkurencję dla 
naszego przemysłu elektrycznego, chodzi o sze­
reg spraw drobniejszych. Niejeden warunek 
w  niej wartoby zmienić, może niejeden nawet 
uda się zmienić.

Z drugiej strony jest jednak bezsporną praw 
dą, że wykonanie koncesji zaopatrzy ogromną 
poła kraju w  siłę i świat to, podniesie go­
spodarczy i kulturalny je j poziom zatrudni 
na długi czas mnóstwo sił roboczych, pro­
wadzi do k ra ju . kapitały, bez których uprze­
mysłowienie i podniesienie gospodarstwa na­
szego kraju jest nie do pomyślenia i te kapitały 
zmusi do uruchomienia naszych sił wodnych —  
wbrew ich interesowi. Bo musimy wreszcie zdać 
sobie sprawę, że nasze szalone bogactwo sił 
wodnych w znacznym stopniu wyidealizowane 
przez nas. Dopókiśmy nie mieli węgla ślą-kiego. 
dopóty musieliśmy na nie zwracać uwagę. Dziś, 
użytkowanie węgla jest bez porównania ren- 
towniejsze, niż użytkowanie wody. W  konce­
sji —  ze względów częściowo nawet strategicz­
nych —  Harriman jest zmuszony do elektryfi­
kacji przy pomocy sił wodnych.

Każda umowa jest wynikiem wzajemnych 
żądań i wzajemnych ustępstw. Musi ona przy­
nieść korzyści n ietylko nam. ale i drugiej stro­
nie, ale i Harrimanowi, gdyż jeżeliby mu ko­
rzyści nie dawała, to poprostu nie miałoby dlań 
sensu uzyskanie koncesji. I  z tego powodu bę­
dą w niej strony i mniej korzystne, może nawet 
i niekorzystne, dla nas; My zaś w naszych wa­
runkach musimy zadowolić się zyskiem mniej­
szym, niż uzyskałby kraj inny, posiadający 
większe zaufanie zagranicy, albo —  tem bar­
dziej —  posiadający własne kapitały.

Ocenianie korzyści i niekorzyści gospodar­
czych jest kwest ją  przewidywań, częściowo ro­
zumowanych, a częściowo nieraz raczej intui­
cyjnie wyczowanych. Stąd w  każdej sprawie, 
zwłaszcza o konsekwencjach sięgających dale­
ko w  przyszłość, mogą być wnioski różne. Je­
stem głęboko przekonany, że przeciwnicy i zwo 
lennicy koncesji Harrimana kierują się zawsze 
jak najgłębiej odczutym interesem państwa. 
Osobiście jednak jestem zdania, że w  naszych 
warunkach zważenie wszystkich plusów i minu­
sów wychodzi na korzyść koncesji.

Dr. Inż. Stefan Bryła, 
profesor politechniki, poseł na Sejm.

stał skon fiskow any za artyku ł p. t. ..Op to  
ma zn aczyć44? podpisany: „P leb a n 44. R edak ­
cja w yda ła  d rag i nakład, w  k tórym  w idn ieje 
biała plam a w  m iejsce za ję tego  artykułu... 
Jest to. o ile  nam w iadom o, p ierw szy  w ypa- 
dek  tego pisma, wychodzącego już rok 36.

Tydzień społeczny „Odrodzenia44.
Pierwszym wykładem, który zainaugurował 

cykl tematów społecznych VH I-go „Tygodnia 
Społecznego44, był wspaniały referat Ks. Infu­
łata Adamskiego z Poznania p. t. „A c ja  K ato­
licka4’ , nabierający w  obecnej chwili znamion 
szczególnej aktualności. Prelegent postawiw­
szy zagadnienie na szerokiem tle dziejęwem, 
wskazał, że Kościół katolicki stoi dziś wooec 
tego samego w ielkiego zadania uchrześcijania- 
n.ia świata współczesnego, jak w  pierwszych 
wiekach naszej ery. Akcja  katolicka, której 
myśl rzucił w 1905 r. Pius X., a którą Pius 
X I. tak gorliw ie organizuje, ma być narzędziem 
owego przeobrażenia. Ma ona stać się apostol­
stwem ludzi świeckich, działających pod kie­
runkiem duchownych na różnych polach akty­
wności społecznej, z zupełnem wszakże wyklu 
czeniem działalności politycznej. Z drugiej 
strony działalność ściśle religijna Kościoła po­
zostanie poza ramami tej akcji, której celem 
jest apostolstwo i moralne podnoszenie czło­
wieka. Zorganizowanie je j według wskazań 
Ojca św. nie oznacza zburzenia dotychczaso­
wego stanu rzeczy w  dziedzinie pracy społecz­
nej katolików. Nie chodzi tu koniecznie o two­
rzenie nowych .organizacyj, a raczej o odpo­
wiednie uporządkowanie i intensyfikację prac 
już istniejących. Organizacjom, chcącym się 
stać członkami akcji katolickiej stawia się ps- 
wne warunki, z których najważniejszym jest 
ten, aby i cel główny odpowiadał celom całej 
akcji i by  podporządkowały się one dyrekty­
wom władzy duchownej.

Referat Ks. Adamskiego wywołał żywą dy­
skusję, w  której zabierało głos około 20 mów­
ców, m. in. Ks. Biskup częstochowski Kubina, 
k tóry przybył na zaproszenie Komitetu Tygo­
dnia. Według Ks. Biskupa Kubiny, Akcja kato­
licka to ofenzywa, to wyraz katolickiego im- 
perjalizmu, który w  Chrystusie czerpie moc. 
Potrzeba w  niej zapału, aby defetystyczny ka­
tolicyzm polski pchnąć na owe tory. Dla „Odro­
dzenia44, które prowadzi działalność w  duchu

akcji katolickiej, to charakterystyczne nasta­
wienie zapału pozwala nam na optymistyczne 
spojrzenie w  przyszłość. Po przemówieniu do­
stojnego gościa wygłosił Dr. Karol Górski refe­
rat na temat „Sprawiedliwości i miłości w  ży ­
ciu spolecznem“. Po historycznym rzucie oka 
na sposoby rozwiązywania kwestji spolecznc-j 
w X IX . wieku, przeszedł prelegent do konklu­
zji, upatrując to rozwiązanie w  barmonijnem 
zastosowaniu do życia wskazań zarówno spra­
wiedliwości, jak i miłości, która winna pchnąć 
górne sfery społeczeństwa do praktycznego za­
jęcia się losem mas.

N iezwykle g łęboko ,i filozoficznie ujęte za­
gadnienie korporacyjnej budowy społeczeństwa 
przedstawił w  swym referacie Prof. Gzuma 
z Lublina, który zajął się dyskutowanym dziś 
i eksperymentowanym problemem zastąpienia 
obecnego atomistycznego ustroju społecznego, 
ustrojem korporacyjnym, opartym na organi­
zacjach zawodowych i terytorjalnych. Obawa 
przed dalszem nieuehronnem rozproszkowa.- 
niem i mechanizacją społeczeństwa, rozpoczętą 
przez Rewolucję francuską, stwarza grunt dla 
koncepcyj innego ukształtowania ustroju spo­
łecznego dziś niedość jeszcze jasnych i sprecy­
zowanych. Chodzi o to, aby w tych wielkich 
idących przeobrażeniach myśl katolicka i 
wpływ katolicki zaważył, stąd konieczność in­
tensywnego badania i wypracowywania postu­
latów przyszłego układu socjalnego. W ziąć tu 
należy pod uwagę pewne zasady podstawowe 
filozofji społecznej katolickiej, których reali­
zacja musi stać się dla katolików celem jak 
teza o skażeniu natury ludzkiej i zachowaniu 
porządku wartości ludzkich, hierarchji, prawa
0 wyłączności metody ewolucji t panujące::* 
zróżniczkowaniu w zakresie stosunków ludz­
kich.

Tem atowi „Etatyzm a wolność gospodar­
cza’* poświęcony był wykład ks. prof. A. Szy­
mańskiego z Lublina, który omawiał zagadnie­
nie etatyzmu z punktu widzenia filozofji kato- 
Jicko-sipołecznej. Sprowadza się ono do sprawy 
iwolności gospodarczej i ingerencji państwa 
w  życiu gspodarczem i nie może być rozwią­
zywane li tylko na terenie ekonomicznym. 
Człowiek, z natury stworzony do życia g:orna­
ckiego, nie jest jednak pozbawiony prawa wol­
nego wyboru swych celów i odpowiednich środ 
ików, a wolność ta w  gospodarstwie stanowi 
czynnik o doniosłem znaczeniu dodafeniem. Sto­
sunek państwa do wolności gospodarczej wi­
nien być daleki od ujęcia etatyzmu zbytnio uza­
leżniającego jednostkę od państwa, alp równie 
odjegiy ed teorji liberalizmu, który wolność 
gospodarczą pojmuje najczęściej jako przywi­
le j jednej klasy i wyłącza wszelką możliwość 
ingerencji państwa.

Referat Prof. Heydla z Krakowa p. t. „Dąż­
ności etatystyczne w Polsce współczesnej** 
omawiał praktyczne zagadnienia etatyzmu go­
spodarczego w  Polsce. W  doskonale udoku­
mentowanym wykładzie zajął się prelegent 
wykazaniem, że polityka państwa polskiego 
w  dziedzinie gospodarczej od samego początku 
jego  istnienia, a szczególnie w  dobie obecnej, 
posiada, niewątpliwie charakter etatystyczny.- 
Zarówno przeciążenie podatkowe ludności jak
1 ciągłe rozszerzanie działalności przemysłowej 
państwa, jak wreszcie bardzo znaczne rozbu­
dowanie monopoli, wszystko to świadczy, te  
etatyzm w Polsce jest silny.

Dlaczego nie wysłano depeszy 
ś. p. por. Szałasa?

W  „Robotniku44 zamieścił ponownie ojciec 
ś. ,p. porucznika Szała&a list, w  którym doma­
ga. się wyświetlenia sprawy depeszy, którą ś. p. 
syn jego  wręczył oficerowi dyżurnemu na lot­
nisku w  Dęblinie, by nadano ją  do Bagdadu. 
Depesza zwracała się do władz w Bagdadzie 
2 prośbą o odpowiednie przygotowanie lotniska 
.do lądowania samolotu polskiego.^Ojciec tra­
gicznie zmarłeg pilota domaga się wyjaśnienia, 
.dlaczego depesza ta nie doszła do miejsca prze 
znaczenia i ukarania winnego zaniedbania w y­
słania telegramu.

Komunikat „A . W .4’ przyniósł oświadczenie 
pułk. Rayskiego, szefa departamentu lotnictwa, 
,w którym ten pomija wyjaśnienie sprawy, o 
którą chodzi ojcu por. Szałasa, o depeszy mil­
czy, natomiast rozwodzi się obszernie nad tem, 
czy depesza taka wogóle była potrzebna, co 
'oczywiście nie może zadowolić ojca. temu 
właśnie zaniedbaniu przypisującego tragiczną 
stratę syna.

Z państwa watykańskiego.
Papieska komisja archeologiczna. —  Kor.sekra 

cja katedry w Messynie.

Italja stoi tego lata pod znakiem Ko* 
ściola. Zawarte traktaty są jeszcze ciągle te­
matem rozmów; wszyscy śledzą jak to miasto 
watykańskie n ipaństwowo-iprawnej teorji staje 
się realną rzeczywistością, ze swoimi flagami, 
odznakami i zwyczajami. Ustawicznie aktu- 
alnem jest pytanie, kiedy papież po raz pierw-
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p o w r ó c i ł
i prowadzi kancelarję w domu przy 
—=  ul. Grodzkiej L. 14. tel. 1819. .Mi.-

szy stąpi na ziemię italską i  -ozy celem jego  
podróży będzie Monte Cassino.

Ostatnio przybył do tych aktualnych, py­
tań nowy problem, a mianowicie wykopaliska, 
które będzie (prowadziło się pod kierunkiem 
•Kościoła. Artykuł 33 układów laterańskich da­
je mianowicie W atykanow i prawo rozporzą­
dzania wszystkiemu katakumbami w  Rzym ie i 
w  całej Italji. Postanowienie to oznacza zre­
wolucjonizowanie dotychczasowych ustaw, 
przyznających jedynie państwu prawo dokony­
wania w e W łoszech wykopalisk. Uprawnienia 
te, o ile chodzi o pamiątki kościelne, przecho­
dzą teraz wyłącznie na papieża, ewentualnie 
na Commi&sione pontifica di archeologia sacra, 
która -dotąd troszczyła się ty lko o stare groby 
chrześcijańskie w  samym Rzymie. Teraz czyn­
ność te j komisji rozpostrze się na całe W łochy, 
oczywiście z uwzględnieniem specjalnych praw 
państwa i  osób trzecich. Obecnie wygotowano 
już plany, przewidujące roboty wykopalisko­
w e w  okręgu katakumb Neapolu Siricus i Poli; 
'wykopaliska, te rzucą, jak można się spodzie­
wać, nieco nowego światła na życie pierwszych 
'chrześcijan.

W łaśnie niedawno dokonał kardynał Asca- 
tesi poświęcenia nowe*] katedry w  Messynie na 
iSycylji. Miasto to wstaje z gruzów po ostat­
kiem .trzęsieniu ziemi, które przed 21 la ty  znisz­
czyło je  wraz ze sławną starożytną katedrą. 
(Całe miasto odbudowywane stopniowo, staje 
s ię  jeszcze piękniejszem niż poprzednie.

Wspaniały rozwój katolickiego ruchu 
ludowego w Belgji.

DZIAŁALNOŚĆ KULTURALNO-OŚW IATOW A  

ZW IĄ ZK U  W ŁOŚCIAN BELGIJSKICH  

(BOERENBOND).

<£ŁAP.) W  Lowanjum odbył się niedawno 
•zjazd, dwóch tysięcy delegatów katolickiego 
związku włościan belgijskich. Sprawozdanie 
•za rok  1928, odczytane przez generalnego se­
kretarza związku, Mg.ra Luytgarens‘a, jest do­
skonałą ilustracją wspaniałego rozwoju kato­
lickiego ruchu ludowego w Belgji. W  dniu 31 
grudnia ub. r. związek obejmował w 1.203 od­
działach 121.455 rodzin włościańskich; sekcja 
młodzieży liczyła więcej niż 15.000 członków. 
L iga  dzierżawców, która posiada 86.766 człon­
ków, urządziła 151 zebrań dla kierowników i 
zorganizowała 3.560 kwferencyj w ligach lo­
kalnych.

Związek, w yw ierający swój wpływ  przei- 
dewszystkiem w  dziedzinie religijnej i moral­
nej, troszczy się także o ogólne i zawodowe 
wykształcenie swych członków: w  roku 1928 

.urządził on 5.655 konferencyj, w  okresie Bo­
żego Narodzenia zebrał na lekcjach opłacanych 
przez siebie nauczycieli 1.150 słuchaczów, zor­
ganizował 342 kursy dokształcające z zakresu 
gospodarstwa wiejskiego i utrzymywał 33 szfco 
ły regjonalne. Szczególną troską otacza rów­
nież zw iązek kursy gospodarstwa domowego i 
(wiejskiego dla córek włościańskich. Oprócz te­
g o  związek urządzał wykłady o gospodarstwie 
wiejskiem dla nauczycielek i nauczycieli, zor­
ganizował konkursy, oraz wystawy z zakresu 
gospodarstwa, i ogrodnictwa i utrzymywał wła­
sne laboratorjum chemiczno.gospodarcze. Zaj­
mował się również opieką nad materjalnemi in­
teresami swych członków, starając się o ure 
gulojyanie sprawy dzierżaw i pomagając człon­
kom w  kwestjach gospodarczych i wojskowych.

Doskonale zorganizowane są również nastę­
pujące wydziały związku: wydział techniczny, 
■który dostarcza włościanom różnych narzędzi 
gospodarskich, sklepy spółdzielcze i własna 
centri akupów produktów rolnych, kasy 
kredytowe i oszczędnościowe, towarzystwa u- 
bezpieezeń od ognia, na życie i od nieszczęŚTi 

■ wych wypadków, kasy, ubezpieczające bydło, 
stowarzyszenia konsumentów, wreszcie własne 
biura pośrednictwa pracy.

I
S z k o ł a  żeńska roczna

przysposób, kupieckiego

i  K u r s y  H a n d lo w e
żeńsk, i męsk. roczne i 1/2 roczne

K. ZIMOWSKIEGO, Jagiellońska 10 I. p.
w  Krakowie.

Szkoła ma prawo; zniżki kolejowe a za dzieci fun- 
kcjonarjuszów państwowych zwrot opłat 649

Dla P. T. Duchowieństwa! |
znaczne ulgi w nabycia zegarów I zegarków 

najlepszych fabryk

1  f u t t f t O iD S t i  ^
& & zegarmistrz &
Mrattórn. u licaStodsfta j£. 1.

Skład fabryczny zaiozony w r. 1858.

Najlepsze zegarki Z enith no składzie.

Jla asiewaigclt fftas
Zmarł nagle Adam Zagorski

znany krytyk i literat.
W  sobotę rano zmarł nagle w  Warszawie 

podczas przechadzki Adam Zagórski, znany 
dziennikarz i literat. Zmarły był synem ucze­
stnika powstania z 63-go roku, liczył lat 45. 
Przed przeniesieniem się do dziennikarstwa 
ś. p. Zagórski pracował na polu pedegogicz- 
nem. J?o wojnie pracował w Warszawie w .Kur 
jerze Porannym*4, ostatnio w „Kurjerze Czer- 
wonym“ , jako kierownik działu teatralnego i 
literackiego. Zmarły był kierownikiem literac­
kim Teatru Narodowego za dyrekcji Lorento- 
wicza, był również przez pewien czas kierowni 
kiem Teatru Letniego. Jako krytyk ś. p. Za­
górski zajmował wybitne stanowisko. Ostatnio 
pracował nad historją teatru polskiego, napi­
sawszy uprzednio szereg monografji o w yb i­
tnych artystach scen polskich. Zmarły cier­
p ia ł od pewnego czasu na serce.

Prace regulacyjne i budowlane w Rabce
W  tych dniach bawiła w Rabce komisja 

ministefrjalma w sprawie planu regulacyjnego 
Rabki, której szybki rozrost wywołuje konie­
czność jak najszybszego jego przeprowadze­
nia. Delegat Min. Robót Pu-bl. inż. Dudek od­
był ogólną inspekcję, poczem oddano opraco­
wanie planu regulacyjnego inż. Zdybalskie- 
mu z Krakowa, oraz poczynienie zdjęć tere­
nowych jako suhstrat do tego planu Koszta 
z tern złączone pokryje Min. Robót Pu ’ 1 v "*z  
Komisja Zdrojowa w  Rabce. W ojew ództw o 
krakowskie zakupiło niedawno teren 11 mor­
gow y celem wybudowania nowoczesnego sa- 
natorjum dla dzieci o przeszło 300 łóżkach. 
Roboty rozpoczną się już z wiosną

Zagraniczne wycieczki w Zakopanem.
Onegdaj przybył do Zakopanego 

minister przemysłu i handlu w Belgji 
p. Heyman wraz z towarzyszącym i mu 
w  podróży 17-tu przemysłowcami belgijskie- 
mi oTaz reprezentantami min. przem. i handlu 
Piaseckim i min. sipraw zagrań. Strzałęekim. 
Po krótkim postoju w  Zakopanem goście od­
jechali dla zwiedzenia Morskiego Oka, o któ­
rego piękności wryrażali się z entuzjazmem, 
po powrocie zaś odjechali dalej automobilami 
przez Kraków  do Berlina.

Dnia 26 hm. zwiedziła Zakopane w yciecz­
ka księży ze Słowacji, którzy po zwiedzeniu 
P. W . K . i całej prawie Polski wracają do 
swej niedalekiej ojczyzny. W ycieczka ta za­
bawa w Zakopanem jeszcze jeden dzień.

Bohaterski uczeń.
W  tych dniach zdarzyło się n,a Bugu na­

przeciw wsi W ilczy  Przewóz w Lubelskiem, 
nieszczęście. Łódka, w której przeprawiały 
się na drugi brzeg dwie dziewczyny w towa­
rzystw ie młodzieńca, przewożone przez go ­

spodarza, wywróciła, się z powodu nieostroż­
ności dziewcząt, które nie usiadły, by nie 
pomiąć sobie sukienek{!). W szyscy poczęli 
tonąć, wołając rozpaczliw ie o pomoc. Na ra­
tunek rzucił się tylko uczeń 8 klasy szko­
ły  lubelskiej P iotr Skirko. Mimo silnego prą­
du wody zdołał on jedną z dziewcząt urato­
wać. Także przewoźnik dopłynął do brzegu. 
Druga dziewczyna i młodzieniec utonęli. W y ­
ciągnąwszy zemdloną dziewczynę na brzeg 
zastosował Skirko sztuczne oddechanie i zdo­
łał ją. przywrócić do życia.

Antypaństwowa działalność ruskiego
ir— ra .

W  domu ks. Himiaka, gr. kat. proboszcza 
w  Jamnicy przeprowadziła policja rewizję, na 
skutek której aresztowano dwóch jego synów, 
studentów uniwersytetu, oraz dwu miejsco­
wych parobków. R ew izja  zaprowadziła bo­

wiem na trop zbrodniczej organizacji antypań­
stwowej, której dziełem było m iędzy mnemi 
podcięcie i obalenie szeregu słupów telegra- 
fcznych na gościńcu obok Kryłosa. Przepro­
wadzono też rew izję u kilku mieszkańców wsi 
Pawełcze i aresztowano studenta Bodnarczu- 
ka, dwu uczniów gimnazjalnych i 4 parobków 
Trzej z nich będą odpowiadać przed sądem 
z wolmej stopy, reszta pczebywa w  więzieniu.

PIĘK NA  POGODA W  TAKTACH.

Po kilkunastodniowej słocie połączonej 
z dotkliwem zimnem i gęstemi mgłami w gó­
rach, nastąpiło onegdaj zupełne wypogodzenie 
i znaczne ocieplenie, co niezawodnie wpłynie 
hamująco na masowy w ostatnich dniach wy­
jazd gości i wzmocni frekwencję przyjezdnych, 
którzy wiedzą, że jesień w Tatrach należy do 
najpiękniejszych por roku tutaj i wogóle w ca­
łej Polsce. Na tą gwałtowną ostatnio ucieczkę 
kuracjuszy z Zakopanego wpłynął też niemało 
fatalny stan ulic w Zakopanem, pokrytych do 
wysokości kilku centymetrów gęstem błotem, 
zupełnie w ostatnich czasach nie usuwanem, 
główna zaś arterja Zakopanego, jaką są Kru­
pówki, stawała się z powodu przeprowadza­
nych tam nieumiejętnie robót drogowych, zu­
pełnie nie do przebycia. Cudna pogoda zapo­
wiada się na dłuższy okres czasu.

ROBOTY NA  KRUPÓW KACH W  ZAK O PA­
NEM UKOŃCZONE.

Zakopane, (P A T ). W  sobotę 24, zakończono 
po przeszło dwumiesięcznej pracy roboty przy 
rozszerzaniu i brukowaniu jezdni, Krupówki 
w Zakopanem, która też została wreszcie dla 
komunikacji otwarta.

W A L N Y  ZJAZD TOW. „ROZWÓJ*.

W  dniach 31 sierpnia, 1 i 2 września b. t . 
odbędzie się w Poznaniu w sali Bibljoteki Uni­
wersyteckiej, Ratajczaka L. 4, X. Doroczny 
Walmy Zjazd Delegatów Tow. „R ozw ój4*, na 
który Zarząd Główny uprzejmie zaprasza 
członków i sympatyków.

PODPALENIE ZBIORÓW POLNYCH.

Nieznani na razie sprawcy podpalili one­
gdaj we dworze, stanowiącym własność dra 
Lew ickiego w  Korszowie, ogromną stertę ko­
niczyny, czem wyrządzili szkodę ponad 35.000 
złotych dzierżawcy majątku Salomonowi Banu- 
szowi. Podpalenie nastąpić miało z zemsty za 
oddalenie kilku robotników rolnych. Policja 
wszczęła energiczne dochodzenia.

K R W A W E  PORACHUNKI MIĘDZY  

GÓRALAMI.

Onegdaj spotkał Jan Sobański Zarycki, lat 
36, bogaty gazda, powracając z Zakopanego 
do Zubsuchego na t. z w. Ciągówce, swego naj­
większego wroga, z którym od lat procesował 
się, Andrzeja Stocha z przysiółka. Zub suche. 
W ywiązała się między nimi sprzeczka, w trak­
cie której Sobański w yją ł nabity rewolwer i 
zagroził nim Stochowi. Ten ostatni podniósł 
z ziemi ogromny kamień z zamiarem rzucenia 
nim na swego przeciwnika. W tedy Sobański 
wypalił trzykrotnie z rewolweru, kładąc tru­
pem Stocha. Policja aresztowała zabójcę i od­
stawiła do aresztów sądu okręgowego w  N o­
wym Sączu.

Z  c a ł e g o  j w i a t a .

Urzędowy komunikat o katastrofie 
w Kolonji.

Z Kolon ji donoszą: Oficjalnie podano do 
wiadomości publicznej, że w  ciągu> nocy z 25 
na 26 bm. z pod gruzów pociągu pośpieszne­
go Paryż —  Warszawa, który w ykoleił s!ę 
o n eg d a jp o d  Duerem wydobyto zwłoki dal­
szych ofiar katastrofy, których tożsamości 
nie można było dotychczas ustalić. Maszyni­
sta Nordehaus, k tóry odmiósk ciężkie obraże­
nia zmarł w ciągu nocy. Ogólna ilość zabitych 
wynosi obecnie 13 osób. Na podstawiie o fi­
cjalnego twierdzenia Biuro W o lffa  podaje, 

jako powód wykolejenia się pociągu, zbyt 
szybki przejazd zwrotnicy przy wjeździe na 
stację Buir.

ZAMACH BOMBOWY W  CHICAGO.

„Herald44 donosi z Chicago, iż w  bramie 
jednego z domów wybuchła bomba, która na 
szczęście nie pociągnęła za sobą ofiar w lu­
dziach. Jest bo 67 w  tym roku zamach bom­
bowy w Cfcacaffo.

m .  s.

Praski Kongres Międzynarodowej Ligi 
Kobiet Pokoju i Wolności.

Dnia 23 bm: ro-z,począł się w Pradze cz. 
Kongres M iędzynarodowej lig i kobiet pokoju 
i wolności, który potrwa do 29 sierpnia. L iga  
ta została założona w roku 1915. w W aszyng­
tonie. Centrala L ig i znajduje się obecnie w  Ge­
newie. W  pierwszych dniach założenia L ig i ze­
brało się w Waszyngtonie około 30.000 ko­
biet protestujących przeciw wojnie, żądają­
cy ch rozbrojenia i znacjonałiiowa.nia fabryka­
cji broni. Wkrótce potem został zwołany kon­
gres do Hagi. w k-órym oprócz delegatek 
amerykańskich wzięły udział delegatki 
państw europejskich, domagające się stanow­
czo pokojowego załatwiania konfliktu, który 
tymczasem wrzał zaciekło na polach walk.

Dzisiaj L iga  Kobiet Pokoju i W olności l i ­
czy 20 filji na całym świecie. Drugi kongres 
L ig i odbył się w roku 1919 w  Genewie z chwi 
lą  przeniesienia tamże biur L ig i Narodów 
z Hagi. Dalsze kongresy odbywały się w W ie­
dniu. W aszyngtonie, Dublinie, a obecnie 
w Pradze. Głównym tematem tegorocznego 
kongresu będzie problem: „Pak t K elloga  i je ­
go uskutecznienie**.

Praga przygotowuje się na przyjęcie dele­
gatek z całego świata, walczących o szczytną 
ideę pokoju między narodami. Przewodnic­

two nad kongresem obejmie Miss dr. Jane 
Adams, zasiadająca na katedrze wolnej w ie­
dzy w 15 uniwersytetach amerykańskich.' 
Działalność Miss Addams‘owej. zwanej w  A - 
meryce „pierwszą obywatelką Stanów Zjedno­
czonych44 jest znana w szczegółach Prezyden­
towi Republiki Czechosłowackiej prof. Massa- 
rykowi, który Miss Addams wielce ceni, go­
ścił ją  u siebie serdecznie i miał sposobność 
po-znać dokładnie jej zamierzenia i pracę.

Samobójstwo amerykańskiego 
multimiljonera.

W edług doniesień z Filadelfji, W alter T . 
Bradley, multimiljoner i prezes towarzystwa 
kopalni węgla swego imienia, rzucił się 22 bm. 
z 16 piętra tamtejszego hotelu W arwick, w  któ­
rym mieszkał. Bradley poniósł śmierć na miej­
scu. Wobec tego, że okno, z którego rzucił się 
miljoner, znaleziono wyjęte z zawiasów, zaeho 
dzi tu niewątpliwie wypadek samobójstwa. 
M otywy czynu miljonera są nieznane.

Pies mimowolnym zabójcą.
Na przedmieściu miasta Dover znaleziono 

onegdaj zw łoki 23-defeniego Reginaida Clar- 
eka, który zginął od wystrzału dubeltówki. 
W  czasie przeprowadzonego śledztwa zwróco­
no uwagę, że strzelba, z której padł strzał, 
leżała w  namiocie opodal. W  dalszym ciągu 
ustalono, że Ciarek kładąc się na spoczynek 
w namiocie oparł nabitą dubeltówkę o krze­
sło tak niefcTtunnie, że w y lo t lu fy skierowa­
ny był na poduszkę pościeli. W  nocy pies 
Ciarek a najwidoczniej obwąchiwał broń i p y­
skiem nacisnął cyngiel. Strzał był śmiertelny.

TYDZIEŃ  ABSTYNENCKI W  MOSKWIE.

W  Moskwie odbywają, się w ielkie przygo­
towania do t. zw. „suchego tygodnia41, usta­
nowionego na czas od 15— 22 września, b. r. 
W  ciągu całego tygodnia będą się odbywały 
wiece, w ieczorki i w ogóle silna propaganda 
przeciw używaniu napojów alkoholowych. 
W  różnych miastach będą urządzone wystawy 
przeciwalkoholowe i będą się odbywały zap i­
sy do „organizacyj trzeźwości4’ .

W alka władz sowieckich z alkoholi/zmom 
w Rosji jest całkiem zrozumiałą wobec nie­
słychanych rozmiarów, jak ie ta klęska społe­
czna przybrała tam w ostatnich czasach. A le 
w ielkie pytanie czy ratunek ten nie jest spó­
źniony, wobec zakorzenienia się alkoholizmu 
nawet u wyrostków. •

W D O W A  PO LENINIE  OBDARZONA  
GODNOŚCIĄ „HONOROWEGO PIONIERA*.

W dow a po Leninie została podczas osta­
tniego zjazdu pionierów (koniumii&tyczmyełi 
skautów) w Moskwie wybrana członkiem ho­
norowym tej organizacji. Insygnia godności 
członka honorowego wręczono je j natych­
miast. Z okazji odbytego zjazdu sporządzono 
spis pionierów w ZSSR., z którego wynika, że 
zastęp pianierów komunistycznych jest bar­
dzo pokaźny, bo liczy  1.914.000 pionierów 
i  320.000 wilczków, t. j. dzieci zorganizowa­
nych’ w skaucie komunistycznym.

UIŚCIŁ SIĘ Z DŁUGÓW.

Z Now ego Jorku donoszą: John Edward 
Flamer, 40 lat temu, opuścił rodzinną Anglję 
i ukrył się przed wierzycielami w Hondurasie. 
Plamer zajmował się wydobywaniem kauczuku. 
Interesy poszły tak dobrze, że już po kilku 
latach zaczął on wypłacać swoje długi z pro­
centami. Trwało to lat 40. Ostatnio jeden 
z mieszkańców Glasgow otrzymał należne ju 
od Plamera 20 tysięcy funtów szterl. Był to 
ostatni dług Plamera. Gdy ów wierzyciel wy­
słał list z podziękowaniem, otrzymał go z po­
wrotem z adnotacją poczty, iż adresat dopiero 
co zmarł.
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Z teatru im. Słowackiego
Wieczór humoru Leona Wyrwicza.

Dawne „namiastki" i ich dzisiejsza rola.
Z wrażeń na P. W . K.

Pisząc o wieczorach humoru Leona W yrw i- 
eza, trzeba przedewszystkiem podkreślić fakt, 
że  W yrw icz jest autorem tych wszystkich mo­
nologów, które wygłasza. Bystra obserwacja 
życia  i ludzi, trafne akcentowanie momentów 
komicznych i  bezpośredniość w  podaniu icji 
literackiem —  oto zasadnicze wartości jego 
monologów. Pod wzglądem tematycznym naj­
lepszem u są wszystkie te, które W yrw icz pod­
patrzył w  światku podmiejskim. Obok komizmu 
treści daje w  nich komiczne typy, niekie­
dy zaprawione łezką sentymentalną, zawsze 

! pełne prawdy psychologicznej.
W yrw icz jest świetnym komikiem, akto­

rem „charakterystycznym” . Dlatego arcydzieł, 
kami sztuki estradowej są jego  sylw ety ludzi 
z proletarjatu, rysowane każdym gestem i sło­
wem śmiało i prawdziwie, czasem -przejaskra­
wione, ale przez to właśnie tern bardziej ko­
miczne. Umie on błędy i śmieszności ludzkie 
tak podać, że satyra jego  staje się naprawdę 
gryzącą. Niezapomnianemu w ięc będą jego syl­
w ety  „Karawaniarza44 i „Gołębiarza44, a także 
obrazki jak „N a  Stradomiu44, „Sąd“ , „Raport” , 

lu b  „Budka sodowa.’4; przez swój lokalny, kra­
kowski koloryt zdobyły W yrw iczow i zasłużoną 
ti krakowian popularność.

Sobotni w ieczór humoru W yrw icza  przyniósł 
■kilka nowych monologów —  świetny jest np. 
„B raciszek44, a „Toast z powodu otwarcia ope­
r y 4’ i  „P ięć  minut i już44... —  w yw oływ ały sał- 
fwy śmiechu. Progtam sobotniego wieczoru do- 
farany był świetnie —  W yrw icz miał sposo­
bność zaprezentować się publiczności w  galerji 
licznych i różnorodnych typów. W  każdej po- 
'Btaci był innym i doskonałym.

Publiczność, która wypełniła widownię po 
fcirzegi, witała go  serdecznie i owacyjnie.

N a zakończenie jedno ty lko  życzenie: oby 
taasz Świetny humorysta, Leon W yrw icz, da.- 
flrzył K raków  częściej swymi wieczorami, a pro­
gram  swój wzbogacał coraz to  nowymi typa- 
łmi i  obrazkami. K rakowow i tak bardzo prze- 
tóeż potrzeba dziś szlachetnego humoru!

a. w.
*■ ■ o-------

Premjera Wiosny Narodów" 
w Warszawie.

W  ubiegły piątek wystawiono poraź pierw- 
jszy, w  Teatrze Narodowym w W arszawie sztu­
kę  Ado lfa  Nowaczyńskiego „W iosna narodów 
-w cichym zakątku44, nagrodzoną na konkursie 
teatralnym w  Krakowie. Historyczna komedja 
krakowska, wyreżyserowana i zagrana bardzo 
dobrze zyskała sobie uznanie publiczności. 
Szczególnie przykuwał uwagę Józef W ęgrzyn  
w  ro li cesarskiego koncepisty Czecha Nedbala.

Z innych wykonawców wyróżnił się Ludwik 
Solski, jako przedstawiciel w ładzy cesarskiej 
baron Krieg.

Dużą sensację w yw ołało w  W arszawie nie- 
jawienie się na drugie przedstawienie tej sztuki 
aktora Łuszczewskiego, grającego jedną z pom 
niej szych ról. 'Jak drobiazgowe śledztwo ustali­
ło  aktor ten wyjechał, wezwany telegramem 
do Poznania, skąd nie zdążył w rócić na czas 
5do W arszawy. Rolę jego  objął zastępczo pan 
Eugenjusz Solarski.

Rzeczy ciekawe
50,000.000 papierosów.

Najw iększe plantacje tytoniu w  Stanach 
Zjednoczonych znajdują się w  Stanie Nort-h 
Carolina. W  roku ubiegłym z plantacji w  tym 
Stanie zebrano 468.000.000 funtów angielskich 
tytoniu (212 mil jonów klg.), z którego wypro­
dukowano 50 milj. papierosów, czy li prawie 

. [połowę ogólnej ilości wypalonych przez lu­
dność Stanów Zjednoczonych papierosów. 
W  porównaniu z rokiem 1927 obszar plantacji 
totoniowych zw iększył si^ znacznie.

80 lat życia ujęte statystycznie.
Namiętność Amerykanina do statystycz­

nych zestawień, będąca już prawdziwą mań ją, 
wydała ostatnio ciekawą statystykę podziału 
zajęć obywatela amerykańskiego w  ciągu je ­
go  80-letniego żywota. Pismo amerykańskie, 
ogłaszające to  zestawienie, uzyskało swoje da­
ne na podstawie skrupulatnie przeprowadzonej 
ankiety. W edług niej 80-letni obywatel dokła­
dnie 26 lat 312 dni, 18 godzin i 22 minuty 
obrócił na spanie i na ubieranie się. Praca za­
wodowa- zajęła mu 21 lat, 95 dni, 14 godzin i 
40 minut. Jedzenie i picie wymagało od nie­
g o  5 lat, 340 dni, 5 godzin i 14 minut.

Godziny złego humoru i prób cierpliwości 
dają w  sumie 6 lat, 186 dni, 14 godzin i 10 mi­
nut, czekanie zaś na przystankach autobuso­
wych, przy kasach teatralnych i t. p. zajęło 5 
lat, 302 dni, 10 godzin i 5 minut.

Na święta i ferje przypadły 4 lata, 12 dni, 
15 godzin i 3 minuty, a na podróże 3 lata. 273 
dni, 18 godzin i 24 minuty. Lektura gazet w y­
magała jednego roku, 243 dni, 7 godzin i 18

Poznań w sierpniu.
Nie oprze się wzruszeniu człowiek starszego 

pokolenia, jeżeli śledzi na naszej W ystawie 
ślady polskiego życia w  niewoli tak niedawno 
minionego, chociaż dla. najmłodszych pokoleń 
już okrytego cieniami legendy. W  pawilonie 
28 a, przedstawiły swój bilans nasze instytu­
cje kulturalno oświatowe, te same, które jesz­
cze piętnaście lat temu były jak gdyby pry- 
wanemi departamentami szkolnictwa przy na­
szych prywatnych ministerstwach oświaty, ja- 
kiemi by ły  wielkie instytucje naukowe wszyst­
kich dzielnic.

Spis ich mieści 29 pozycyj, w tem wielkie 
zjednoczenia, jak Federacja oświatowa organi- 
zacyj społecznych w  Warszawie i Zjednoczenie 
Polskich Towarzystw  Oświatowych. Nmktóre 
szczycą się dawnym i pełnym chwały rodowo­
dem, jak małopolskie Towarzystwo Szkoły Lu­
dowej, W ielkopolskie Czytelnie Ludowe, Ma­
cierz Szkolna Cieszyńska, takaż Macierz war­
szawska. Historja ich jest świetlaną, kartką na­
szej niewoli. Nakładano im kagańce lub za­
mykano poprostu, jak to czynili Moskale, mu­
siały w ieść żywot piwniczny, jako grzyby 
kryptogamy, o których pbze Mickiewicz 
w „Dziadach4’ . Gnębione i niszczone, odrastały 
i robiły swoje dalej, cicho i uparcie.

Oto —  aby wziąć pierwszy z brzegu przy­
kład, Warszawskie Bibljoteki Oświatowe, któ­
re mają już za sobą 70 lat roboty, bo powstały 
w  r. 1858, założono je pod pokrywką dobro­
czynności przy Warszawskiem Towarzystw ie 
Dobroczynności i podano jako cel „zaopatrywa 
nie ubogiej ludności w  książki moralne i  po­
uczające44. Bo jedyną zalegalizowaną wówczas 
instytucją społeczną była w  Polsce, przez R o­
sjan zduszonej jałmużna dla nędzarzy. T e  w y ­
pożyczalnie książek zastępowały polską szkołę 
ludoT^, i uniwersytety powszechne. Do roku 
1914 m iewały po 16 tysięcy abonentów i roz- 
pożyczały po pół miliona tomów.

Sport.
Drużyna belgijska zwycięską

yę zafwodiach pływackich z repreaentanją 

ptolską.

W  niedzielę rozegrano w W-arszawie w pły­
walni P . Z. P. 2-gi dzień spotkania m iędzy­
państwowego Be Ig  ja —  Polska. W  punktacji 
ogólnej wygrała Belgja 96 pkt., Polska 79 pkt.
W ynik  ten należy uważać za fcardz-o zaszczy­
tny dla pływaków  polskich.

Wynika szczegółowe niedzielnych zawo­
dów:

100 m nawznak pan: 1) Frick (B) 1:39,5 
sek., 2) Nowakówna (P .) 1:41,2, 3) Gadisseur 
(B ) 1:46,8. 4) Kajze-równa (P ) 1:50.4;

400 m. st. dlow. panów: 1) Guillini (B ) 
5:32, 2) Bocheński (P.) 5:32,6 —  nowy rekord 
Polski, lepszy od poprzedniego prawie o 4 s.,
3) K ott (P ) 5:38,4. 4) Boone (B ) 6:15,

200 m. st. kl. pań: 1) Lam ot Van den Bo- 
gaert (B ) 3:33, 2) Reicherówna (P ) 3:34 —  
nowy rekord polski, 8) de Sutter ,(B ) 3:42,
4) Kajzerówna (P ) 3:43,4;

100 m. nawznak panów: 1) Thienpondt

minut, golenie 140 dni, 23 godzin, 19 minut, 
a na wiązanie krawata przypada 18 dni, 12 
godzin i 6 minut. Taka niepozorna czynność, 
<jak szukanie spinki do kołnierzyka, daje w  su­
mie okres 7 dni.

Jakkolwiek cyfry powyższe są amerykań­
skiego pochodzenia, a więc należy je  przyjmo­
w ać z rezerwą, to  przecież faktem jest, że 
■80-letni starzec, który sypiał 8 godzin na. do­
bę, a 2 godziny w  ciągu dnia obracał na jedze­
nie, istotnie w  ciągu swojego życia przespał 26 
Jat, a za etoJem spędził ich sześć.

A  kto nie słyszał o Towarzystw ie Szkoły 
Ludowej w  Galicji, które ma dzisiaj 38 lat ży ­
cia, powstało w setną rocznicę Konstytucji 
Trzeciego Maja, doczekało się -nowej Konsty­
tucji wolnej Polski. Mogło działać jawnie, za­
kładało szkoły na kresach Galicji, aby młodzież 
przed ruszczeniem i niemczeniem chronić, orga 
nizowało'bursy, ochronki, czytelnie i bibljoteki. 
Z groszowych składek stawiało wspaniałe gma­
chy szkolne, których ma setki. Dokładnie przez 
cały czas istnienia założyło 188 szkółek począt­
kujących, 697 szkół powszechnych, 4 gimnazja 
i 8 sernina.rjów nauczycielskich, zbudowało 236 
budynków na szkoły powszechne, dwa na g i­
mnazja i dwa na seminarja. Rok w rok dnia 
3 maja sypało społeczeństwo grosze na Dar 
Narodowy, z groszy rosły miljony. Gdy przysz­
ła rocznica Grunwaldu, ufundowaliśmy znów 
m iljonowy Dar i zbudowaliśmy z niego semi­
narium w  Białej, na Śląsku gimnazjum, w Or- 
fowej także i setki innych szkół. I  pomyśleć, 
że roiło się jeszcze, zaborcom, że naród o ta­
kiej prężności utrzymają w  swoich klatkach.

wszystkich dzielnicach zbierali *ię bi­
dzie dobrej woli i niezmordow nej ręki. aby 
pod niepodległość wymurować fundament ro­
snące pć czucie narodowe ludu i jego uświado­
mienie o zaborach i zaborcach. Zebrał się ol­
brzymi kapitał energji i doświadczenia, który 
przenieśliśmy w niepodległość, aby go utrzy­
mać i pomnożyć. Państwo samo nie może spro­
stać całej oświacie —  przynajmniej dzisiaj, 
w dziesięć lat po wskrzeszeniu. Musi mu dopo­
móc społeczeństwo nietyłko podatkami, ale 
pracą. T e  dwadzieścia kilka zrzeszeń to sztab 
całej armii ochotniczej, która pomaga wojskom 

1 regularnym, przez Ministerstwo Oświecenia 
ćwiczonym i kierowanym. Przestały nasze zrze­
szenia oświatowe być namiastkiem. Ich rola 
zastępcza skończyła się razem z niewolą. Dzi­
siaj sa kółkami w tej maszynie, której na imię 
■Polska. S. K .

(B) 1:17, 2) Karliczek  (P ) 1:24   rekord pol­
ski, 3) Golruyt (B) 1:26,2, 4) T ry tk o  (P ) 1:30.8;

sztafeta 4X100 st. dow. pań: 1) Belgja 
6:22,2, 2) Polska 6:33,4 —  rekord polski, le­
pszy od poprzedniego zgórą o 5 sekund. 
Skład drużyny polskiej: Nowakótwna, Iżycka, 
Tomaszewska, Schomfelidówma.

Sztafeta 4X200 st. dow. panów: 1) Belgja 
10:40, 2) Polska 10:51,8.

Skoki z trampoliny pań: 1) ScMeskigerów- 
na (P ) 57,86 pkt., 2) Pem et (B ) 52,02 pkt., 3) 
Limdnerówna (P ) 42,70 pkt., 4) Slama (b )
16,82 pkt. Najlepsza polska zawodniczka __
Schna-izkówna nie startowała z powodu za­
kazu lekarza.

Skoki z trampoliny panów: 1) Maerz (P )
151,56 pkt., 2) Bieńkowski (P ), 3 )De Wallens 
(B), 4) Va,n de V en .(B ). Na zakończenie zawo­
dów odbył się mecz water-polowy Belgja __
Polska, sędziowany sprężyście przez inż. 
Hauptmana (Czechosłowacja). Mecz ten za­
kończ,ył się zwycięstwem Belgja 10:0 (3:0). 
Bramki dla Belgów strzelili: Bauwem 3, Cop- 
pieters 3, De Combę i Matthieu po 2. Orga­
nizacja zawodów dobra. Publiczności około 
1500 osób. (PA T .).

 o— ------

Tennisowe mistrzostwa Polski 
w Poznaniu.

W  niedzielę rozegrano w  Poznaniu dalszy 
ciąg rozgrywek tenmisowycłi o mistrzostwo 
Polski. Finał gry  pojedyńczej panów: M. Sto- 
lairow _  Warmiński 6:3 8:6 7:5. Stosunkowo 
łatwe- zwycięstwo Stolarowa, który górow ał 
nad swym przeciwnikiem techniką i  spoko­
jem. W  półfinale g ry  podiw. mieszanej Jędrze­
jowska J. Stolarow pokonała parę Scarpowa, 
Tłoczyński 6:4, 6:1. W  finale tej g ry  Jędrze­
jowska J. Stolarow pokonała Raciborską, 
i Tarnowskiego 9:11, 6:2, 6:0. Finał gry po­
cieszenia: Lantner —  'L ieb lieng 6:2, 6:1. Do

rozegrania pozostały jeszcze półfinały i fina­
ły  gry  podwójnej patiów.

n i e d z i e ln e  z a w o d y  p i ł k a r s k i e  
w KRAJU.

Mistrzostwa M asy A  w  Łodzi: ŁTS G —* 
PTC. 14—0 (5:0) tym  zwycięstwem ŁTSG . 

zdobywa ostatecznie mistrz, k lasy A. swego 
okręgu fantastycznym stosunkiem bramek 
101:20. Hakoah —  W lKS. 4:3 (2:1), Turyści 
I  b. _  Ł . K . S. I  b. 3:0 (1:0).

W  W arszaw ie rozegrano spotkania następ.: 
Polon ia I  1. ■—  Sokolęta 7:1 (3:0), tow.
Skra komb. _  Reduta 4:4 (1:3), W att —  
Drukarz 1:1 (1:1). Skry przyszłość —  Hagiibor 
5:1 (3:1). Mecz Skra —  Gwiazda, jun. został 
odwołany.

Jak Herman Sudermann próbował 
reporterki.

W  poezuldwaniu sensacji. —  „Zamach na 
cara“  —  nieprawdopodobną wladomośctfą.

Hermanowi Sudercnainnowi poecie, mają­
cemu wielu zarówno przyjaciół jak i wirogów, 
nie powodziło się zawsze tak dobrze jak w o- 
statnich latach jeg/o życia, k iedy stal u szczy­
tu swojej sław y; za młodych lat bieda była 
jego  wierną towarzyszką.

Z zachodnich Prus przybył Sudermann do 
Berlina, by tu zyskiwać sławę poety. Udzie­
laniem korepetyeyj zdoby wał sobie zrazu ko-i 
nieczne środki na utrzymanie. Ponieważ sum* 
ki, jakie zdobywa! były zawsze niewielkie, 
przeto ustawicznie musiał poszukiwać ja ­
kichś źródeł dochodu. Szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności poruczył mu raz pewien redaktor 
nowopowstającego dziennika, prowincjonalne­
go, nadawanie dla pisma telegramów z Ber* 
lina- Za każdą wiadomość oprócz zwrotu ko­
sztów ofiarowano mu 1 Mk. i 50 fenigów. Ten 
sposób zarobkowania zdawał się lepszy od 
uczenia nierozga.miętych dzieci.

A le i zdobywanie wiadomości do gazety 
nie było łatwe. Redaktor kładł młodemu ade­
ptow i sztuki dziennikarskiej w  uszy, by m  
dostarczył najświeższych wiadomości 5 o 
pierwszego numeru, jak i miał wyjść w tydzień 
po zawarciu ich umowy. Sudermann otrzymy­
wał od swego redaktora prowincjonalnego co­
dziennie list z odpowiednimi napomnieniem. 
W  ostatni dziień przed ukazaniem się pierw-- 
szego numeru uda! się Sudermann ze swym 
przyjacielem na poszukiłwanie sensacyj. Obaj 
skierowali się w  najbardziej ożywioną dzielni­
cę stolicy tam, gdzie mężowie stanu decydują o lo  
sach państwa: dzień był jak na marzec bardzo 
pogodny, wszędzie było pięknie, aile sensacji 
jakiejś ani śladu. Życie Berlina toczyło się 
normalnym “trybem. Także w pobliskich w iel­
kich kawiarniach ani śladu wypadków, które- 
by m ogły wytrącić z równowagi spokojnych 
gości. W szyscy siedzieli jak zwykle przy swo­
jej kawie i gazetach. Po przerzuceniu kilku 
pism zagranicznych, w  których tak ie  nie "by- 
ło  sensacyj. zrezygnowani opuścili kaw iar­
nię. 'Sudermann był taki przybity, że nie zau­
w ażył nawet jak nagle na ulicy poczęli gro­
madzić się ludzie.

Coraz w iększy tłum skupiał się przed ro- ' 
syjską ambasadą, a w  tłumie słychać było 
oderwane sło-wa, nadzwyczajne w ydan ie— 
Car... mordrstwo. Oczy Sudermanna zabłysł} 
Czyżby szczęsny los zesłał mu zidarzenie Sen­
sacyjnie:, które ułakwi karjerę poety? K toś 
wcisnął mu w rękę nadzwyczajne wydanie ja­
kiegoś pisma. W ielk ie litery  tytułu głosiły: 
„Cesarz rosyjski Aleksander H. padł ofiarą 
nikczemnego zamachu’4. Sudermamnowi zr^bi­
ło się niewyraźnie. W ięc taka sensacja miała 
mu torować drogę do sławy? Natychmiast 
w ydobył się z przyjacielem z tłumu i popę­
dził do najbliższego urzędu telegraficznego, 
Nadając depeszę myślał z zadowoleniem, że 
redaktor ucieszy się z tak szybko nadesłanej 
sensacja.

Tymczasem  w  redakcji prowincjonalnego 
pisma- praca wrzała. Do druku miano przystą­
pić natychmiast- po otrzymaniu wiadomości 
telegraficznych od Sudermanna. Wreszcie zja* 
w ił się posłaniec pocztowy, a redaktor w  na- 
piętem oczekiwaniu przystąpił do otwarcia 
depeszy. Przeczyta ł treść telegramu i  nie 
mógł uwierzyć. Czy taki niegodny czyn był 
w ogóle  do pomyślenia? 'Sprawozdawca po­
zwolił sobie chyba ma żart. k tóry z miejsca 
mógł zgubić cały dziennik! Redaktor usiłował 

cd znajomych otrzymać potwierdzenie nie­
prawdopodobnej wiadomości, ale n ikt dotąd 
o łamachu nic nie wiedział. Przypuszczeni^ 
że pan Sudermann zakpił z redakcji nabiera* 

ła  cech1 coraz większego prawdopodobieństwa. 
Koniec końców redaktor w ydał pierwszy swój 
numer gazety bez sensacyjnej wiadomości o 
zamachu na cara. W szystkie inne pisma dono­
siły nazajutrz o  tym zamachu, su tylko jedna 
gazeta prowincjonalna nie umiała o tem nic 
swoim czytelnikom powiedzieć.

Sudermann złożył zaraz potem swój urząd 
sprawozdawcy dziennikarskiego i oglądnął się 
za inmemi drogami, które później miały dopro­
wadzić go  do upragnionej sławy poety.

F I S H A R M O N J E
TANIE NADESZŁY!

Kupno fortepianu lub pianina jest pokaźnym wydatkiem. To też osoby, pragną, 
ec nabyć instrument, powinny się poważnie zastanowić, ‘akra marka odpowiada ieb 
środkom i wymaganiom. Jedynie nasz skład, posiadający wyłączne zastępstwo wszyst­
kich firm, uznanyeh przez znawców za najlepsze jak Beehstein — Bliithner — 
Bose ud orf er — Ehrbar — August Forster —■ Gaveau — Schweighofer i tp 

daje gwarancję, że nabytek okaże się korzystnym.

HELENA SMOLARSKA
Kraków, ulica Szewska L. 9. — Telefon 4365.
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Co słychać w Krakowie?

W ezw any iprzez ,WPP. Dyr. J. Prokopka Jan 
ji Dyr. Krysakowskiego K . z Gorlic do złoże­
nia odpowiedniej kw oty  na odnowienie Kościo­
ła  Marjackiego w  Krakow ie przesyłani czekiem 
'na ten cel 20 zł. i zapraszam do podobnej wpła 
ty: Dr. Inż. Adama Kowalskiego —  Fabryka Krosno. 
Maszyn Glinik Marjampolski, Dyr. Inż. Henry­

ka Marczaka —  Rafinereji. nafty Glinik Marjam 
polski, Izę  Cienciałową, w łaścicielkę dóbr W o ­
łowe p. Bóbrka; Inż. Tadeusza Krynickiego —  
Mościce; Dr. Marjana Starowieyskiego —  właśe. 
dóbr Bratkówka, Dyr. Jana Strzelbickiego —  

Inż. Eryk Cienciała.
— o--------

Kasa Chorych komunikuje: komisarz rządo­
w y  Kasy Chorych przyjmuje strony interes o - 
ifwaue w  każdy wtorek i piątek od godz. 11 do 
£L2, dyrektor i  inspektor a.dm. codziennie od 
Igodz. 11 do 12. Biura Kasy Chorych dostępne 
są dla stron codziennie od godz. 9 do 13. T e ­
lefonicznie należy zwracać się do Kasy Cho­
rych przez centralę czynną od godz. 8 do 20 
j(Nir. telefonów 0182, 1289, 4662), względnie te­
lefonem Nt. 2868 (czynny w permanencji), do 
iFilji w  Podgórzu telefonami Nr. 0450 i 3739. 
ido Komisarza Rządowego telefon prywatny 
fw mieszkaniu Nr. 1917, do Dyrektora Kasy 
Nr. 4152. Przed zgłoszeniem się u Komisarza 
Rządowego względnie Dyrektora Ka,sy,/ winne 
(jednak strony interesowane zwrócić się bezpo­
średnio do właściwych biur, gdyż interwencja 
m wymienionych jest bezcelowa przed załatwie­
niem sprawy w  odnośnem biurze.

W  poczekalni obok biura Ko-misarza R ząd o- ’ troli w  razie choroby, 
w ego w  gmachu Kasy Chorych na U l. p. u-

m i es z c z ono skrzynkę zażaleń, gdzie strony, 
z powodu dostrzeżonych niewłaściwości w  funk 
cjonowaniu poszczególnych organów kasowych, 
mogą składać zażalenia pisemne, ewentualnie 
nawet bez podpisu. Zażalenia takie rozpatry­
wane będą przez Komisarza Rządowego, celem 
usunięcia wykazanych niewłaściwości.

Nadto zaznacza się, że w  ostatnich czasach 
szereg ubezpieczonych wnosi do Kasy Cho­
rych podania o udzielenie urlopu i zapomogi 
na wyjazd. Ponieważ Kasa Chorych nie jest 
upoważnioną do udzielania urlopów ubezpie­
czonym, lecz jedynie ich pracodawcy, przeto 
wnoszenie takich podań jest zupełnie bezcelo­
we. Również nie udziela Kąsa Chorych zapo­
móg na wyjazd, lecz jedynie w  razie uznania 
członka za niezdolnego do pracy udziela Kasa 
zasiłki chorobowe, pirzyczem przebywających 
poza jej okręgiem zwalnia od zwyczajnej kon-

Urlopy pracowników umysłowych.
Dotychczas obowiązywało u nas rozp. min. 

pracy i  opieki społ., wydane w porozumieniu 
z  min, handlu i  przem. z dnia 11 czerwca 1923 
r., w  sprawie zaliczenia pracowników umysło­
w ych  do kategorji, której służy, w myśl usta­
w y  z dnia 16 maja 1922 roku, prawo do mie- 

; sięcznego (ewentualnie 2-tyg.) urlopu. Rozpo­
rządzenie to  w  art. 15 wylicza, kogo należy 
uważać za pracownika umysłowego. Rozporzą­
dzenie Prezydenta Rzplitej z dnia 16 marca 
1928 r. o  umowie o pracy pracowników umy­
słowych rozszerzyło w  porównaniu. z rozp. wy- 
konawczem do ustawy o urlopach pojęcie, kogo 
(za pracownika umysłowego uważać należy. 
(Naturalnem następstwem tęgo stanu rzeczy 
(musiało być odpowiednie znowelizowanie rozp. 
(min. pracy i opieki społ. w  sprawie urlopów. 
fTaką zmianę właśnie przynosi Nr. 59 Dz. Ustaw 
|z dnia 23-go sierpnia 1929 r.

Obecnie więc wyliczenie „pracowników 
(umysłowych** w  art. 15 rozp. wykonawczego 
ido ustawy o urlopach, pokrywa się całkowicie 
t& wyliczeniem, przyjętem w  dekrecie Prezyden­
ta  Rzplitej z dnia 16* marca 1928 roku.

Jak mają wyglądać projekty robót 
budowlanych?

[W! ,^Mionitonze Polskim** (Nr. 193) ogłoszo­
no rozporządzenie ministra robót publicznych, 
[W porozumieniu z ministrem spiaw wewnętrz­
nych o sporządzaniu i  zatwierdzeniu projek­
tó w  (planów) robót budowlanych i o trybie 
postępowania przy wydawaniu po-zwoleń na 
budowę i  na użytkowanie budynków.

N a  podstawie tego  rozporządzenia projek­
t y  robót budowlanych, wyszczególnionych- 
w  art. 333 rozporządzenia Prezydenta R zeczy­
pospolitej z dnia 16 lutego 1928 r. („D z. U. 
R . P.*’ Nr. 23, poz. 202) o prawie budowlanem 
i  zabudowaniu osiedli, składane władzom, 
jw ceiiu uzyskania pozwolenia na w ykonyw a­
nie tych robót., mają dokładnie przedstawiać 
i  określać rodzaj i  zakras robót zam arzonych, 
konstrukcje przy nich stosowane, tudzież ma- 
jterjały, jak ie mają być użyte. W szelkie w y ­
m iary w  planach mają być podane w  miarach 
metrycznych.

P ro jek ty  robót powinny zawierać: plao
orjentac. w  skali nie mniejszej, jak  1:10009 
(1 cm 1—  100 m.), zorjentowany na. północ, 
w ykazu jący położenie działki względem przy­
leg łych  ulic; ' plan sytuacyjny w skali nic 
mniejszej, niż 1:500 (1 cm. —  5 m.), ze wska­
zaniem stron świata, uwidoczniający: położe­
nie, wymiaTy i  granicę, działki wizględem uli- 
fcy i sąsiednich działek, z podaniem nazwisk 
w łaścicieli tych działek lub ich numerów hi­
potecznych itld.

Kraków, z dnia 27-go sierpnia 1929.
I W t o r e k  27: Przen. r, św. Kazimierza. 
(Ś r o d a  28: św. Augustyna. 
iS r o d a  28: wischód słońca o godz. 4.51, za­

chód o godz. 18.31.
 o-------

RUCH LUDNOŚCI W  CZERW CU 1929. 
W  ciągu miesiąca czerwca br. zawarto w Kra­
kow ie małżeństw 227 (w  maju 134), w tem 
chrześcijańskich 176 (107). Urodziło się żyw o

dzieci 374 (440), nieślubnych 77 (103), w  czem 
z małżeństw żydowskich rytualnych 26 (26). 
Wśród żywo urodzonych było chłopców 215 
(227). W  tym samym okresie czasu zmarło osób 
323 (333) z czego miejscowych 213 (223). L icz­
ba zmarłych w szpitalach wynosiła osób 185 
(185). Z przyczyn śmierci najwięcej przypada 
na gruźlicę 50 i na choroby organiczne serca 
35. Wśród zmarłych było chrześcijan 266 (w  ma 
ju 277).

KURS D L A  H IG JEN ISTEK  - W Y W IA ­
DOWCZYM. Polski Zw iązek Przeciwgruźliczy 
łącznie z Państwową Szkołą H igjeny, przy 
poparciu Departamentu Służby Zdrowia otw ie­
ra IV  kurs dla higjenistek-wywiad owczy ń, ce­
lem przeszkolenia osób już pracujących i w y ­
kształcenia nowego zastępu pracowraiczek na 
polu walki z gruźlicą. Kurs rozpoczyna się 
dn. 26 bm. w  Państwowej szkole higjeny 
w Warszawie i trwać będzie 3 miesiące. Pro­
gram kursu obejmuje dział teoretyczny, w  za­
kres którego wchodzą w yk łady z higjeny, pa- 
tologji. gmuźlicy, w a lk i’ społecznej z gruźlicą, 
bakterjologjł, opieki społeczno-pielęgniarskiej, 
anatomji i fiz jo log]!. Dział praktyczny, obej­
mujący 12 tygodni, polegać będzie na pracy 
we wzorowych poradniach przeciwgruźliczych 
i stacjach higjeny zapobiegawczej magistratu 
m. W arszawy.

N IE U D A ŁY  W Y S T Ę P  W ŁA M Y W A C Z A . 
Andrzej Stachel, (1. 24) zgłosił w  policji, że 
gdy w  dniu 25 bm. siedział w  stanie podpi­
tym  w  bramie domu przy ul. Józefa 36, przy­
stąpiło do niego 3-ch nieznanych mu osobni­
ków; jeden z nich uderzył go  w  głowę, a 
drugi chwycił g o  rękami za szyję i  zabrał mu 
z kieszeni marynarki chusteczkę z kwotą 30 
zł. i zegarek n ik low y ^wartości 17 zł., poczem 
szybko odeszli w  ulicę Szeroką. T ego  dnia 
został przytrzym any na gorącym  uczynku 
włamania się do składów bialoskórniczychj 
przy ul. W awrzyńca 26 W ojciech Krański (1. 
26), wyrobnik, przy krótym znaleziono w k ie­
szeni dwa w7ytrycby, 1 zegarek niklowy, chu­
steczkę i kwoto 1 zł. 90 gr. Zegarek i chu­
steczkę rozpoznał poszkodowany Stachel ja ­
ko swoją własność. Przytrzymataie, Krański e- 
go spowodowali w łaściciele powyższych skła­
dów, którzy tamtędv przechodizlli.

KO SZTO W NA DRZEM KA. Józef Chid ze 
Lwowa-, zgłosił w  policji, że w dniu 25 bm. 
okicł,o godz. 23 w czasie drzemki na plantach 
w K rakow ie skradziono mu portfel z 20 zł. 
i dowodem osobistym.

F A T A L N A  IN TE R W E N C JA . Mairjan Owca 
pnzechodząc przez błonia napotkał awanturu­
jących si>: Włodzim ierza Uchwała i K aro la  
Panika. W  chwili gdy chciał ich rozdzielić 
/względnie pogodzić 'został pchnięty nożem, 
przez Uchwała, w  lewą rękę.

U K R A D ZE N I W  POCIĄGACH. 1 P. Irenie 
"MHiszance. słuchaczce Uniwersytetu w  Paryżu 
‘zarn. w W arszaw ie skradziono w1 czacie jazdy 
‘pociągiem na przestrzeni Suclia— Stronie: ' to ­
rebkę z kw otą 100 zł. i dowiodem .osobistym___
•P. M ikołajow i Ożdze z RzeszoWa skradziono 
w  zasie jazdy pociągiem na przestrzeni K ą to ­
wo ce —  Szczakowa, portfel z 180 zł. i pasz/por­
tem. ’ ‘

ARESZTO W ANO  Izraela FeiwJa zam. przy 
ul. S/kaWilińskiej pod zarzutem kradzieży srebr­
nego zegarka na tezkodę Tądeusza Herza.

przed kilku dniami zwracaliśmy uwagę 

na niezaradność krakowskich władz kolejo­

wych wobe© wzm agającego się w  pewnych 

okresach w  miesiącach letnich, ruchu pasa­

żerskiego na łin ji Chabówka —  Kraków . Uwa­

g i zamieszczone podówczas z okazji przepeł­

nienia pociągów w  związku z  pielgrzymkami 

do Kałw arji znajdują obecnie w  całej rozcią­

głości potwierdzenie w  związku z rozpoczy­

nającym się okresem powrotów z letnisk.

Sceny, jakie rozgryw ały  się np. w  pocią­

gu osobowym w  niedzielę, jadącym z Cha­

bówki do Krakowa w  godzinach wieczornych, 

są dowodem zupełnego bezhołowia organów 

kolejowych. Pociąg  ten przybył do K rako­

wa z trzechgodziinnem opóźnieniem   oczyw i­

ście spowodowało to 'wyczekiwanie pasaże­

rów godzinami na wszystkich stacjach linji. 

Z chwilą nadejścia pociągu na każdej stacji 
rozgrywały się formalne bójki o miejsce 

w  wagonach, z których w  każdym tłoczy ło  

się po 100— 130 iosób(!) Podróż odbywana 

w  takich warunkach w yw oływ ała  oczywiście 

najwyższe oburzenie wśród jadących, którzy

nie szczędzili odpowiednich epitetów na temat 

•sprawności** w ładz kolejowych. Istotnie b o  

wiem tylko zupełna nieudolność lub zła wola 

może dopuścić, mimo wielokrotnych wezwań

i ostrzeżeń   do tolerowania   przez te

wrład,ze obecnego, stanu rzeczy. Prosty nozi$ą-< 

dek bowiem nakazywałby uruchomienie do-' 

datkowych pociągów na tej lin ji w  dniach! 

niedzielnych, tudzież jak obecnie w  czasie 

powrotów z letnisk.

Wreszcie dodatkowe pociągi.
W  dniu wczorajszym uruchomiono szereg 

nadzwyczajnych pociągów na linji Kraków—  
Zakopane, z powodu masowego powrotu letni­
ków  z miejsc klimatycznych. Mimo pociągów 
dodatkowych, ruch był tak silny, że pociągi 
przyjeżdżały nadal z dużem opóźnieniem, spo- 
wodowanem obecnie nadawaniem na każdej 
niemal stacji wielkiej ilości bagaży, co zabiera 
personalowi kolejowemu dużo czasu. Podobnie 
wzmożony ruch będzie panował przez cały ty­
dzień, gdyż młodzież wraca, tłumnie do szkół. 
Również i na innych linjach kolejowych ruch 
jest bardzo silny.

— o---------

Znowu katastrofa samochodowa.
W  niedzielę po południu zdarzył się w Lu- 

bniu pcd Myślenicami fatalny wypadek samo­

chodowy, k tóry pociągnął za sobą trzy ofiary 

w rannych. Nowym  samochodem, zakupionym 

w  Krakowie przed kilku dniami, jechał z żoną 

z Krakowa do Rabki p. Raab, prokurent Ban­

ku Holzera w Krakowie. Gdy wóz zjeżdżał

przewrócił się do rowu, przygniatając swym 

ciężarem pasażerów. Raab doznał złamania kil­

ku żeber, a jego  żona i szofer szeregu ogól­

nych obrażeń. Rannym udzieliło pierwszej po­

mocy Pogotow ie ratunkowe z Krakowa, które 

po opatrzeniu przewiozło ich do tutejszego 

szpitala chirurgicznego. Zdefektowany samo-

z góry, nagle zawiodła kierownica, a samochód chód przewieziono do Krakowa.

PARO W Ó Z N A JE C H A Ł  N A  ZAPR ZĘ G  
K O N N Y . Maszyna kolejowa Nr. 2431 prowa­
dzona) przez maszynistę wojskowego Romana 
Granowekdego z l*go  pułku sa,p. kol. w  Kra­
kow ie najechała na przejeździe boi. Sule­
chów   Dojazdów na wóz Jana Kwatra
z Łuczanjowic; wóz został ;połamany, zaś 
Kw ater lekko raniony w  prawą rękę. W ypa­
dek został spowodowany brakiem rampy ko- 
ilejowej. Dochodzenia prowadzi policja w* Su­
lechowie.

K R W A W A  R O ZPR A W A . K aro l Szwajda 
jw czasie sprzeczki ze Stanisławem Paze!ą: 
.na drodze publicznej w  gminie, Bielany oddał 
(tuzy srhzały z rewolweru do Pazeli raniąc go 
lekko  w  prawy bok. Sprawca dotychczas nie 
.został u jęty. Dalsze dochodzenia prowadzi 
polic ja  w  Liszkach.

PO STR ZE LIŁ  GO Z REW O LW ERU . Jan 
Sobański z Znbzuchego spotka wszy się dnia 
22 bm. na drodize w  Ciągówce pod Zakopanem 
z Andrzejem Stochą. zwanym „W aka“  po krót­
k ie j sprzeczce strzelił trzykrotnie do n iego 
'z rewolweru, raniąc go ciężko w  żołądek. 
Stoch w  stanie groźnym został przewieziony 
do szpitala, klimatycznego w  Zakopanem. Po- 
wiodem zajścia była nienawiść jaką Sobański 
oddawtna żyw ił do Stoaha. Sobańskiego przy­
trzymano.

  o---------
ZAW IAD O M IE N IA  I KO M U N IK ATY .

KONGRES RÓ ŻAŃCO W Y W  SK ALE . —
W  dniu 1 -września odbędzie się w  Skale pod 
Ojcowem kongres różańcowy dekanatu suło- 
szowekiego z udziałem k&. Biskupa Łosińskie­
go . Początek nabożeństw wi sobotę, 31 8. i 
niedzielę, pontyfikalną sumą., procesja różań­
cowa; popołudniu Akadem ja różańcowa i u- 
clw a len ie  rezolucyj.

„ECHO** RO ZPO C ZYN A  PRACĘ. W ydzia ł 
Krakowskiego Tow arzystw a Śpiewackiego 
„Echo“  zawiadamia swych członków, że po 
przerwie wakacyjnej próby rozpoczynają się 
we wtorek, dnia 3 września b. r. o godzinie 
19 w  sal,i prób 'Starego Teatiru H I p.

  000-------

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
UCIECHA: „Uwodziciel**.
BAGATELA: „Jarmark Miłości**.
NOWOŚCI: „Miłość jest czarującą** (Gilotyna).
CORSO: „Wielka atrakcja**.
SZTUKA: „Bracia** (w roli gł. Hela Moja).
WARSZAWA: „Jedynaczka pułku** (Laura la 

Plaute).
WANDA: Zamknięta z powodu remontu.

SOBOTNIE IN AU G U R AC YJN E  PRZED ­
S TA W IE N IE  „SAM U E LA  ZBOROWSKIEGO** 
w Teatrze Słowackiego w yw oła ło  tak nad- 
•zwyczajne zainteresowanie, że we w czoraj­
szym, pierwszym dniu sprzedaży biletów roze­
brano odnazu w iększą część miejsc. Wobec 
tego  kasa dzienna otrzymała już b ilety  na 
drugie i trzecie przedstawienie sztuki. Także 
zgłoszenia na stałe miejsca piremjerowe napły­

w ają  tak licznie, i i  dotąd już przewyższyły, 
kilkakrotnie największą cyfrę, jaką notowano 
w  ostatnich latach. L icząc się z często w yra- 
żanemi życzeniami, zwłaszcza z e 's fe r  kjupiec- 
kich, ustalono początek przedstawień w  
zonie letnim na godz. 8 wieczorem. N a  pierw* 
szem przedstawieniu ukażą się program y 
w  nowej, ozdobnej szacie typograficznej, któ­
ra utrzymana będzie na stałe w  tym sezonie.

T E A T R  GONG, R A J S K A  12. Próby z inau­
guracyjnej rew ji są w  pełnym toku. Stanowi­
sko kierownika literackiego teatru obejmuje 
dziennikarz i literat, p. Anatol Krakowiecki. 
Na stanowisko baletmistrza udało się dyrekcji 
pozyskać byłego 'baletmistrza słynnego zespo­
łu baletowego Djagile.wa, oraz długoletniego 
pracownika londyńskiego teatru: „H is Maje* 
fity*® teatre** Marjana W intera, strona1 dekora­
cyjna w  dalszym ciągu spoczywać ‘ będzie 
w  ręku utalentowanego artysty malarza Ste­
fana W ojciechowskiego, kapelmistrzem teatru 
będzie p. Tadeusz Górzyński. Inauguracyjne 
przed stawienie odbędzie się w  piątek 30 sier­
pnia br. ’

Operetka warszawska.
iJaianowłosy cygan, operetka w  trzech aktach

Oskara Felixa, muzyka Mariny Knopfa.

Zespół, który przed kilkom a dniami zale­
dw ie wykonał po raz pierwszy w W arszaw ie 
(tę operetkę, wystaw ił ją  obecnie na scenie 
Goliku, w sposób godny najgłuchszej prowin­
cji, w ięc bez udziału chórów, baletu, w  de-* 
'koracjach przypom 3nasjąeych teatr Szekspira, 
z  orkiestrą, zredukowaną do trzech osób. 
W  tym nader smutnym eksperymencie brało 
•udział kilka najlepszych sił dzisiejszego pol­
sk iego teatru operetkowego, z Bolesławem 
Horskim, najweselszym komikiem, Bolesła­
wem  Mierzejewskim i ‘Jaininą Sokołowską, 
znakomitą wodewilistką. Trzebaby pióra i  we * 
.rwy Kornela Makuszyńskiego, ażeby opisać 
to przedstawienie w  sposób, któryby czytel­
nika nie pogrążył w  rozpaczy. Musi się mieć 
(głębokie współczucie dila stołecznych ak to­
rów  operetkowych 1 może 'dygnitarzy Z. A . 
iS. P., że im ają się przedsięwzięć, w yw ołu ją­
cych w nas zasadniczy sprzeciw przeciw te­
g o  rodzaju poczynaniom teatralnym. Dzięlkł 
takim, obrażającym -publiczność krakowską 
'eksperymentom, smutny stan operetki pol­
sk ie j pogrąża się jeszcze bardziej i  musi do* 
(prowadzić do zupełnego bankructwa tej ga ­
łęzi sztuki teatralnej. N a  podobne znieksztab 
, cenie utworu librę cis ty  i kom pozytora nie 
powinny pozwolić instytucje, którym po wie­
rz on em jest strzeżenie ustawy o prawie autor­
ski em. i a w  e  m i.

Niebezpieczeństwo ma zawsze to do siebi* 
że wychodzi z niego albo bohater ze wsf on. 
nieniem. albo wspomnienie bez bohatera.

Karol Witold.
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ig c ic  ąosiHH iarao-społeczne.
Budownictwo betonowe na Targach Wschodnich.
Z okazji tegorocznych Targów  Wschodnich 

odbędzie się we Lwow ie z inicjatywy gTona 
‘'budowniczych w  dniach 13, 14 i 15 września 
(p. t. „Nowe kierunki w  budownictwie betono- 
iwem“ cykl wykładów pod patronatem specjal­
nego Komitetu, złożonego z przedstawicieli 
(władz, nauki i organizacyj technicznych. Zada.' 
miem tych wykładów  będzie zaznajomienie in­
żynierów i techników pracujących w  budowni­
ctw ie betonowem, z najnowszemi zdobyczami 
nauki i doświadczenia, które ten dział techni- 
jki postawiły na Zachodzie na tak wysokim po­
ziomie.

W ykłady poświęcone będą, następującym 
(tematom: „Zastosowanie betonu w architektu­
rze", „Kontrola wykonania robót", „Maszyny 
p rzy  robotach bekonowych", „N ow e sposoby 

'udoskonalenia betonu”  i „Pokazy ;prćb w y­
trzymałościowych". Cały materjał rozłożony i 
opracowany został przez prelegentów w ten 
sposób, że trzydniowy cykl obejmie i wyczer­
pująco przedstawi ustawodawstwo o robotach 
betonowych, maszyny, kierownictwo robót, ma- 
terjały składowe, zastosowanie w  architekturze 
f budownictwie, materjały zastępcze w  budo. 
wnictwie betonowem i t. d. W  związku z w y­
kładami, uczestnicy będą mieli sposobność 
uwiedzenia specjalnie dla nich urządzonego na 
Targach Wschodnich działu obejmującego 
wszystkie okazy produkcji stojącej na usługach 
budownictwa betonowego, jak maszyny, ce­
menty, kamienie sztuozme, izolaoje, uszczelnie­
nia, materjały zastępcze, literatura i t. d. Mię- 

_dy mnemi stanie cała w illa  zbudowana wedle 
systemu dnż. K o  połowicza z materjału zwane­
go „Cemunitem", stanowiącego najnowszy w y ­
nalazek  w  dziedzinie budowania tanieli mie-

„  Gazeta Przemyska" podaje szczegóły cha­
rakterystycznego eksperymentu a mianowicie 
monopolizacji wypieku pieczywa.

Mianowicie w  Otwocku została w tych 
dniach puszczona w nich wielka piekarnia me­
chaniczna. N ie jest to przedsiębiorstwo komu­
nalne, ani kooperacyjne. Piekarnia w  Otwoc­
ku powstała przy poparciu ministerstwa spraw 
wewnętrznych, które propaguje mechanizacje 
piekarń w  celu obniżenia kosztów produkcji, 
-potanienia chleba i ulepszenia warunków zdro­
wotnych w  tego rodzaju przedsiębiorstwach.

Piekarnia powstała na. następujących warun- 
fcacih. Wszyscy właściciele piekarń w  Otwocku 
twiarzą spółkę udziałową i na ten cel zebrali 
przeszło 70 tys. zł. kapitału zakładowego. Na 
mocy zawartej umowy z chwilą uruchomienia 
piekarni mechanicznej wszystkie piekarnie 
udziałowców zaprzestają wypieku i podlegają 
likwidacji. Właściciele, o ile  są piekarzami, 
otrzymują pracę w  piekarni mechanicznej. W o­
jewództwo warszawskie zagwarantowało, że 
po uruchomieniu piekarni nikt nie otrzyma kon 
cesji na założenie nowej piekarni. Przy ul. Kar­
czewskiej zbudowano w ielk i gmach piekarni 

systemem żel-betowym. Koszt budowy piekarni 
WTaz z 18 -piecami systemu „S ilesja" z własną 
elektrownią i  innemi urządzeniami wynosi 
1,200.000 zł.

Narazie odbywa się próbny wypiek chleba 
3 bułek w  ilości 15.000 kilogr. przy 3ch zmia- 
nacb robotników. Piekarnia ma wypiekać nie- 
ty lko  cłdeb i bułki zwyczajne, ale także pro­
dukować pieczywo maślane, luksusowe oraz 
cKałki szabasowe dla ludności żydowskiej. 
Koncesyjny teren działalności nowej piekarni 
będzie dość rozległy, sięgający od gm. W awer 
poza Otwock i opierający się o Mińsk Mazo-

Ze względu na społeczne i gospodarcze zna­
czenie budownictwa betonowego, którego ro­
zwój -przyczynić się musi do ożywienia ruchu 
budowlanego w  kraju i  wpłynąć może korzy­
stnie na częściowe bodaj rozwiązanie problemu 
mieszkaniowego, należy spodziewać się, że za­
powiedziany cykl wykładów ściągnie _ liczną 
frekwencję sfer fa-cbowych, zwłaszcza, że pań­
stwowe władze techniczne południowo-wscho­
dnich’ województw  przyrzekły inicjatywie tej 
swe poparcie i  poczyniły odpowiednie starania, 
ażeby w  zapowiedzianych wykładach mogli 
zbiorowo udział wziąć urzędnicy techniczni.

Ulgi przejazdowe na kolejach zagranlcz 
dla uczestników Targów Wschodnich,
Na podstawie ulg przyznanych w całym 

szeregu państw przez władze centralne, zagra­
niczni uczestnicy IX. Targów Wschodnich ko­
rzystają ze zniżek od normalnej ceny biletów 
jazdy przy użyciu wszelkiego rodzaju pocią­
gów  (prócz luksusowych), na wszystkich linjach 
kolejowych w Austrji, Czechosłowacji, Jugo­
sławii, Rumunji i na Węgrzech. W  szczególno­
ści karta stałego wistępu na Targ i W-schodnie, 
nabyta, w  miejscu wyjazdu, upoważnia posia­
dacza do korzystania na kolejach austriackich 
z 25% -owej zniżki w  obie strony, czechosło­
wackich z 30% -owej zniżki w obie strony, na 
kolejach jugosłowiańskich i rumuńskich z 50 
procentowej zniżki w  drodze powrotnej, zaś na 
kolejach węgierskich z 30%-owej zniżki w  o- 
bie strony. Analogiczne zniżki przysługują ró- 
wmież wszystkim uczestnikom T a rgów  Wscho­
dnich w  przejeździe przez t.erytoirja dotyczą­
cych państw z innych krajów.

wiecki. W obec tego wszystkie piekarnie na wy 
mienionym terenie, t. j. w Falenicy, Józefowie, 
Karczewie i Miłośnie będą zlikwidowane. Sprze 
daż pieczywa została powierzona udziałowcom, 
luib właścicielom zlikwidowanych piekarń.

Ujemne doświadczenia, jakie poczyniono 
dotychczas z piekarniami mechanicznemu zor- 
ganizowanomi etatystycznie, nasuwa ją  uzasadnię 
ne wątpliwości, czy tego rodzaju przedsiębior­
stwo monopolowo-koncesyjne na tak obszer 
nym terenie obsłuży ludność i czy rzeczywiście 
chleb będzie tańszy niż obecnie.

 o-------

Bilans Banku Polskiego
za drugą dekadę sierpnia.

Bilans Banku Polskiego za drugą dekadę 
isierpnia b. r. wykazuje: stan zapasów złota nie­
znacznie się podwyższył, mianowicie 636.292 
(tysiące zł. plus 75.000 zł. Pieniądze i nałeżno- 
iści zagraniczne zaliczone do pokrycia, wzrosły 
o 2,287.000 zł. do sumy 438,823.000 zł. Ró­
wnież pieniądze i należności zagraniczne, nie- 
.zali-czone do pokrycia, powiększyły się o
8.710.000 zł. do sumy 686,162.000 zł. Na.tych- 
mast płatne zobowiązania zwiększyły się o
19.754.000 zł. do sutńy 480,195.000 zł. Obieg 
b iletów bankowych spadł o 29,448.000 zł. O lie  
te pozycje zmniejszyły się o 9,694.000 zł. do 
sumy 1,716,461.000 zł. Stosunek procentowy 
pokrycia obiegu biletów bankowych i natych­
miast płatnych zobowiązań banku wyłącznie 
złotem, wynosi 37.07% (7.07% ponad pokry­
cie statutowe), zaś pokrycie kruszcowo-wału- 
•towe wynosi 62.75% (22.75% ponad pokrycie 
-statutowe), wreszcie pokrycie złotem samego 
tylko obiegu biletów bankowych wynosi

Zwalczanie fałszerstw w handlu 
kolonialnym.

Deperatament służby zdrowia M. S. W . opra 
cowuje obecnie w wykonaniu ustawy żywno­
ściowej nowe przepisy o wyrobie marmelady, 
octów, win i t. d. Wszelkie mermelady owoco­
we będą musiały być wyrabiane jedynie z owo­
ców świeżych, a nie jak dotąd z owoców nie­
kiedy niezdatnych do użytku, przyczem nie wol 
no będzie dodawać żadnych barwników. Spe­
cjalna uwaga zwrócona jest na ocet, którego 
moc wynosić ma dla użytku stołowego 3, 5 
proc. E tyk iety na wszelkich towarach muszą 
ściśle odpowiadać zawartości towarów. Na nie- 
przestrzegającyeh przepisów nakładane będą 
grzywny do 1000 zł. i  aresztu do 3 miesięcy.

------- o--------
NAJBLIŻSZY BUDŻET OSZCZĘDNIEJSZY  

O 100 MILJONÓW. i

Praca nad budżetem Państwa na roSk przy­
szły (budżetowy posuwa się w  znacznem tem­
pie naprzód, przyczem odbywa się ona pod 
znaki-em os-zezędinościowym. N ow y budżet bę­
dzie mniejszy od zeszłorocznego, ale nie o 
wiele. W  każdym razie pogłoski o zmniejsze­
niu budżetu o 500 miiłjonów były przedwcze­
sne. Prawdopodobnie oszczędność nie przekro­
czy 100 mil jonów złotych. Należy jednak za­
znaczyć, że równowaga budżetu jako zależna 
od wpływów podatkowych jest pod znakiem 
zapytania, o ile naprawdę suma wydatków 
się nie skurczy albowiem w p ływ y się zmniej­
szyły i niema nadziei, by w roku przyszłym 
sytuacja się polepszyła. W  każdym razie prze­
ładowany fiskalizm w latach ubiegłych w po­
ważnym stopniu .osłabił obecnie sfery gospo­
darcze i to odibije się na całokształcie zagad­
nienia budżetowego.

CENY I W AR UNK I D O STAW Y NAW OZÓW  

SZTUCZNYCH.

Państwowy Bank Rolny ogłosił za pośredni­
ctwem Agencji Wschodniej szczegółowe wa­
runki sprzedaży nawozów sztucznych na sezon 
jesienny b. r. Komunikat zawiera ceny, oraz 
warunki przewozu i dostawy superfosfatu, fo­
sforytów rachowskich, wapna nawozowego, kai 
nitu i soli potasowej krajowej, oraz niemiec­
kiej. Pozatem podana jest instrukcja co do 
wagonów kombinowanych przy przewozie na­
wozów sztucznych.

 OO— — -

Jesienny rozkład lotów
na polskich szlakach powietrznych.

Z dniem 16 sierpnia r. b. wprowadzony zo­
stał na polskich szlakach powietrznych jesien­
ny rozkład lotów, według którego samoloty 
kursują codziennie w obu kierunkach między 
Warszawą i Poznaniem (do zamknięcia P. W. 
K . dwa razy dziennie), dalej między Warszawą 
a Krakowem, Warszawą a Lwowem, Warszawą 
a Gdańskiem, Katowicam i a Poznaniem, Pozna­
niem a Bydgoszczą i Gdańskiem. Pozatem sa­
m oloty kursują co drogi dzień w obu kierun­
kach między Warszawą a Krakowem bezpo­
średnio, oraz Krakowem a Wiedniem. W  po­
zostałe zaś dni tygodpia z Warszawy do K ra ­
kowa przez Katowice, skąd dałej przez Brno 
do Wiednia, oraz z Wiednia przez Brno do 
Katow ic lub Krakowa i Warszawy. Między K a­
towicami a Krakowem kursują samoloty w  obu 
kierunkach dwa razy dziennie.

Nowy rozkład lotów zezwala na odbycie 
podróży powietrznej w jędrnym dniu z przesia­
daniem na linjach: Kraków— Katowice— Po­
znań— Bydgoszcz— Gdańsk, Kraków— Katow i­
ce— W  ars za wa— Gda ńsk, Gdańsk— W  arszawa- 
Katowice-Brno, Katow ice Kraków Brno, Kra­
ków Katowice Wiedeń, Lw ów  Warszawa —  
Gdańsk, Lw ów — Warszawa— Poznań, Warsza­
wa— Katowice— (Kraków )— Wiedeń, lub w  kie­
runku odwrotnym.

Zwyżkowy ruch w akcjach.
Wczorajsza giełda krakowska.

Notowano: Bank Polski 165.56, Chodorów 205, 
dolarówka 64, inwestycyjna 117— 118, Cegielski 
40— 40.50, Chybe 44% zł.

Dewizy: Dolar prywatnie 8.87%—8.88% zł., 
czeki bankowe 8.89:%—8.90%. Bank Polski no­
tuje b&z zmiany.

Akcje. Na rynku akcji nastrój zwyżkowy. Cho- 
dorów przy większych obrotach mocniejszy, Bank 
Polski i Chybie również mocniej, zaś Tohan sła­
biej bez obrotów. Ruch nieco większy. Z papie­
rów procentowych 4% inwestycyjna silnie poszu­
kiwana i w większych obrotach.

Na pogiełdziu zupełny zastgj, robiono tylko 
Cegielskim po kursie mocniejszym.

OFICJALNA GIEŁDA W ALUTO W A.

Londyn 43.23%, 43.34, 43.13: Nowy Jork 8.90, 
8.92, 8.88; Paryż 34.90%, 35.00. 34.81; Praga 
26.40%. 26.46%, 26.34: Szwaicarja 171.66. 172.09, 
171.23; Włochy 46.66, 46.77, 46.55; Marka nie­
miecka w obrotach nieoficjalnych 212.34.

GIEŁDA A K C YJN A  W  W ARSZAW IE .

Bank Handlowy 117 — Bank Polski 165, 164, 
164% — Bank Zachodni 73 — Bank Związku 
Spółek Zarobkowych 78% — Spiess 140 —  Firley 
51%, 51 —  Cegielski 39 — Ostrowiec 82% — 
Parowozy 25% — Starachowice 26%.

Pożyczki: 4% premjowa inwestycyjna 117%, 
117, 118% — 5% dolarowa 63, 64% — 5% kon- 
wersyjna 48 — 6% dolarowa 83 —  7% stabili­
zacyjna 91% — 10% ko-lejowa 102% — 8% Li­
sty zastawne Banku Gosp. Kraj. 94.

GIEŁDA W  ZURYCHU.

Paryż 20.33%, Londyn 25.18%, Nowy Jork 
5.19.50, Belgja 72.22%, Włochy 27.17%, Hiszpania 
76.42%, Berlin 123.70. Wiedeń 73.17. Sztokholm 
139.17%, Oslo 138.25,' Kopenhaga 138.22%, Sofja 
3.76, Praga 15.37, Warszawa 58.27%, Budapeszt 
90.67, Białogród 9.12%. Ateny 6.71. Konstanty­
nopol 2.48, Bukareszt 3.08%, Helsingfors 13.05%, 
Buenos Aires 217%.

Radio.
Środa 28 sierpnia.

Kraków (312.8). G. 15.40 Transmisja z Warsza­
wy; 16.30 Muzyka płyt gramofonowych; 17.25 Od­
czyt p. t.: „Za Horyniem" —  dr. W. Ormicki, As. 
Un. Jag.; 17.50 Transmisja z Poznania; 18 Trans­
misja z Warszawy; 19 Rozmaitości, komunikaty; 
19.25 Transmisja komunikatu rolniczego i meteoro 
logicznego z Warszawy, ora-z „Skrzynki rolniczej"; 
19.56 Sygnał czasu; 20 Transmisja hejnału z W ie­
ży Marjackiej, program na dzień następny; 20.05 
„Góralska szlachta zaściankowa na Orawie" —  dr. 
Dobrzycki; 20.30 Transmisja z Warszawy; 21.39 
Transmisja z Wilna; 22 Transmisją z Warszawy; 
23 Transmisja z Poznania.

Warszawa (1411.7). G. 11.56 Sygnał czasu, hej­
nał; 12.05 Muzyka płyt gramofonowych; 12.50 
łiWadomości z Powsz. Wystawy Kraj. w Poznaniu; 
.13 Komunikat meteorologiczny, komunikaty przy­
godne; 15.40 Komunikat gospodarczy; 16.15 Ko­
munikat harcerski; 16.30 Muzyka płyt gramofono­
wych; 17.15 Komunikaty przygodne; 17.25 „Skrzyń 
ika pociztcwa" — dr. Marjan Stępowski; 17.50 Os­
tatnie nowinv z Wystawy; 18 Muzyka lekka w wy 
/konaniu orkiestry P. R. pod dyr. Jana Dworakow- 
iskiego; 19 Rozmaitości: 19.25 Komunikat rolniczy 
li meteorologiczny, oraz ..skrzynka pocztowa rol­
nicza"; 19.56 Sygnał czasu; 20.05 Odczyt, z Kra­
kowa; 20.30 Koncert solistów: Berta Orawford 
(sopran), Bolesław Kon (fort.), prof. Ludwik Ur- 
istein (akomp.); 21.30 Słuchowisko z Wilna: 22.15 
Komunikat meteorologiczny; 22.20 Komunikat 
(policyjny, sportowy, nadprogram; 23 Muzyka ta­
meczna z Poznania.

Katowice (408.7). G. 16 Komunikat Polskiego 
Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. Śl.: 16.20 Koncert 
iz płyt gramofonowych; 17.25 „Wykłady języka 
polskiego" — p. Ręgorowiczowa; 17.50 Ostatnie 
nowiny z Powsz. Wystawy Kraj. w Poznaniu; 18 
Transmisja z Warszawy: 19 Rozmaitości; 19.20 
Pogadanka z działu: „Gospodyni śląska" —  p. 
Nitschowa; 19.45 Komunikaety sportowe; 19.58 
iSygnał czasu; 20.05 Transmisja z Krakowa. Od­
czyt Dr. Jerzego Dobrzyckiego; 20.30 Transmisja 
z Warszawy; 21.30 Transmisja z Wilna; 22,15 Ko­
munikaty z Warszawy; 23 Skrzynka pocztowa 
w języku francuskim.

Celem uregulowania nakła­
du prosimy o najrychlef&^e ure­
gulowanie prenumeraty.

Z I O Ł A  L E O Z N ilC Z E f i °7
w Aptece pod „Gwiazdą*4 K. WISZNIEWSKIEGO

Sp. z ogr. odp. Kraków, ul. Florjańska 15. — Telefon Nr. 31.
Z n a k  s ło w n y :  S p a c y f lk  pod  n a * w ą  Z n a k  s fo w n y  S o e c y M *  pod  n az w ą : Z n a k  s ło w n y : S p e c y fik  pod n a z w ą :  s ł o w n y  Specyfik o o d  n * z w ą

..1ROTA1M** Zi0kL£?eDoS0_ r i<‘!^:/‘1' ° _______ ___Z1'0*3 przeciwko wymio* . .O J I I Z A N "  Zioła przeciwko choro- „ A D lR O L IN * .  /lota preedwim i r t r e t ^ r m o *

Cena zł. 20’—~  (rej. Nr/™0̂ 70 _  Cena zt. 1 -r—~  oraz atonji kiszek Cena zł. 9*— ^  bom płucnym i błędnicy Cena zŁ 10*— r«uaiatyz^w

Znak  s ło w n y  'udcyfik pod nazwą: Z m *  słowny ' ’ 1 : ',ot*

..T IZAM ” Zioła przeciwko niedoma- ,E P I L O B l l W  Zioła przeciwko chdrobom
Cena zł 12’— yaniom skrofulicznym. ~Cena zł. 20'— nerwowym i epilepsji

Zioła odznaczone na Wystawie w Paryża najwyższą nagrolą  Grand-Prisl, złoty medal.

TLEN LECZNICZY stale na składzie w cylindrach stalowych i workach gumowych. —  ŚRODKI LECZNICZE KRAJOWE I ZAGRANICZNE
Broszurka o ziołach leczniczych Oskara W ojnow sb iego  iest do nabycia w aptece gratis. — Przy zak upnie należy zwracac oaczn^ uwagę na zna': słowny ochronny markę

fabryczna i cenę a k  w y ż e j  —  Zamówienia pocztowe uskutecznia sie odwrotna poczta.

ezkań.

Piekarnia mechaniczna na prawach monopolu.

51.47%.
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Wiadomości i telegramy z ostatnie! chwili.
Kongres Izb Przemyłowo-Handlowych 

^  w Poznaniu.
_jj{W  niedzielę rozpoczęły się w  Poznaniu 

'dwudniowe obrady Kongresu delegatów  Izb 
(Przemysłowo-Hanidlowych Polski, Czechosło­
w a c ji, Jugostawji, Grecji, ‘Turcji i ‘Ri^munji. 
iNa zaproszenie Poznańskiej laby Handlowo- 
Przem ysłowej przybyli: z Czechosłowacji —  
prezydent Izby w  Pradze Grossmann, na czele 
licznej delegacji, reprezentującej Izby 
w  Birmie, *Ba>nsk'ej Bystrycy, Bratysławie, Ru- 
dziejdwicach, K t ad Cu Kra.liove, Libercu, Oło­
muńcu, Opawie i  P ilzn ie, z Grecji —  prezy­
dent Izby w  Atenach Stamatopouilos i  wicepre- 
; zytdent Izby 'Grecko-Polskiej Śliwiński; z Ru- 
munji ■—  dyrektor dr. Ilicłsco; ż  Tuircji _— se­
kretarz 'generalny Izby w  Stambule Djenal- 
Bey, z  Jugceławji zaś przedstawiciele Izby 
w  B iałogrodzie i Zagrzebihi z radcą Kosticzem 
na czele, oraz delegaci Izb y  Jugosłowfańsko- 
Polskiej. Polskie izby reprezentowane _ są 

i wszystkie, przybyli rówtnież przedstawiciele 
> rządu.

Obrady zagaił imienim Poznańskiej Izby 
Przem. Handlowej je j wiceprezes d,r. Drzaż- 
dżyński, poczem dokonano wyboru prezydium 
Kongresu. Nastąpiły przemówienia powitalne. 
P . Gnossmann z Pragi, w ręczył Izbie Poznań­
skiej pamiątkowy zło ty  medal od Izb y  Pra­
skiej. W  dalszym ciągu posiedzenia odczytane 
zostały referaty: dra W artalsk iego z W arsza­
w y  na temat wzajemnych stosunków gospo­
darczych między krabami, rfciprezen tcl waneanl 
tta zjeździe, a Polską, oiraz dr. Waschki o mo 
żHwośoiach współpracy izb prmmys\Ttwo-han- 
dlcłwycb. N ad  temi referatami rozwinęła s ię 
krótka dyskusja, w  czasie której dr. Samek 
bardzo gorąco przemawiał za zbliżaniem go- 
spodlarczem między krafami wschcHnłej i środ­
kowej Etoroipy. P o  zamknięciu obrad zebrania 
inauguracyjnego podejmował gości śniada­
niem w  restąura-cji Huggera Zwuązek Izb Prze 
mysłowio-HandloWycb. Po  śniadaniu goście 
zagraniczni udali się na zwiedzenie PW N . 
W ieczorem  m iasto W yd a ło  w  sali ratuszowej 
raut. }"

owifiótz

Bfsrta na warowadzenie samolotu Forda 
w polskiej żegludze Dowietrznej.

Przedstawicielstwo europejskie zakładów 
Forda złożyło w  Ministerstwie Komunikacji 

ofertę na sprzedaż samolotów Forda dla pol­
skiej żeglugi powietrznej. Oferenci zwracają 
uwagęu iż  samoloty Forda zaopatrzone są 

► iw ostatnie wymagania techniki i  w  krajach 
tonerykańskioh są już niemal wszędzie używa­
ne.

Kongres mniejszości narodowych 
w Genewie.

Genewa. 26 8. (P A T .) N a  kongTes mniej­
szości narodowych przybyli do Genewy 
przedstawiciele 15 narodowcach, z  Polski 
przybyli Rosjanie, SerebiannoikJow, Malew, 

fJurczakiewiez, Ukraińcy Lew ick i i Palijew  
la  z klubu B. B. .W- R* Ross et, Bogusławsai. 
Żydzi: Griinbaum i  Reich oraz Litwin wileński 
4Staszys. Liałorueini w  kongresie udziału nie 
wezmą, przedstaw iciele Żydów z L itw y  ko- 

1w ikńisikej, terroryzowani nie przyjadą. Nieo­
becne na kongrenie będą mniejszośdi polskie, 
w a z  związek mniejszości z Niemiec, a to 
z powiodu niespełnienia przez egzekutywę 
kongresu mniejszości wte/rumków dotyczących 
frondwnego przystąpienia. W  kongresie we­
źmie udział 8 grup niemieckich, reprezentowa­

nych  przez 15 delegatów., w  tej liczbie przez 
jtHiitza, GrSibgo i Neumana, 5 żydowskich, 4 
i Rosyjskich, 3 węgierskie, Katalońezycy, Szwe­
dzi, Bułgarzy, “Słoweńcy, Czesi i 'Chorwaci. 
Prezydium  kongresu odrzuciło petycję mniej­
szości fryzyjsk iej o przyjęcie. Petycję  rospa- 
.^ z y  pilenum kongresu.

Propaganda Powszechnej Wystawy Krajowe] a zarazem polskiej produkji samolotowej.

Jak z W arszawy donoszą: Departament

aeronautyki otrzym ał 26 bm. o godz. 1.20 

w  nocy depeszę od majora Makowskiego 

z Barcelony treści następującej: Start z P o ­

znania 25 bm. o gedz. 4-tej rano. Lądowanie 

w  Barcelonie 25 bm. o godz. 16.15.
Poznań 26. 8. (P A T ). Dyrekcja P. W . K. 

w  Poznaniu komunikuje: Długodystansowy lot 

propagandowy P. W . K . na lin ji Poznań-Barce- 

lona udał się całkowicie. Dnia 25 b. m. o godz. 

4-tej ranó wystartowali z Poznania przy do­
skonałym starcie mjr. Makowski z mechanikiem 

Wimanem na samolocie „Lublin R. 10“ i przy­

lecieli do Barcelony o g. 16.15.

cały więc lot trwał 12 godzin*

Jest to  duży wyczyn sportowy, tembardziej, że 

lotnicy nasi przelatując przez Niemcy mieli 
wiatr przeciwny. Major Makowski wziął ze sobą 

1000 litrów  benzyny wystarczającej na 18 go­

dzin lotu
Trasa lotu

wynosi w  lin ji powietrznej 1600 kim. Lo t od­
bywał się przez Czechosłowację, Szwa j car ję  a 
częściowo przez Niemcy, wskutek czego trasa

ta powiększyła się do 1700 kim. Aparat, na 
którym leciał mjr. Makowski jest

czysto polskiej konstrukcji

inż. Jerzego Rudlickiego. Motor Wighta dwu- 
stokonny. Po obciążeniu stosunkowo dużem, 
średnia szybkość 140 km. na godzinę przedsta­
wia się doskonale. Aparat „Lublin R. 10“ na­
leży do grupy aparatów seryjnych, wykona­
nych przez fabrykę aparatów lotniczych w Lu­
blinie Plage-Laśkiewicz. Lot propagandowy P. 
W . K. doszedł do skutku dzięki całkowitej be­
zinteresowności fabryki. Major Makowski dorę­
czy dyrekcji wystawy międzynarodowej w Bar­
celonie

list z pozdrowieniami od zarządu P. W . K.

oraz zaproszeniem na zwiedzenie naszej wy­
stawy. Major Makowski dyplomowany inżynier 
jest obecnie szefem kontroli fabryk aeronau- 
tycznych w  Polsce a swego czasu był kontrolo- 

jrem polskim w  fabrykach francuskich. Pcza- 
tem brał udział ubiegłego roku w  raidzie Małej 
Ententy, w  r. 1925 w  długodystansowym locie 

na linji Warszawa— Paryż.

„Hr. Zeppelin" d otarł do Ameryki.
Dnia 26 bm. o godzinie 7.45 według czasu 

obowiązującego na Oceanie Spokojnym uka­
zał się nad miastem Santa Cruz „Zeppelin**, 
k tóry leciał na południe.

W edług doniesień z N. Jorku st ero wiec 
..hr. Zeppelin44 przeleciawszy nad San Framci- 
sko skierował się na zachód, zamierzając le­
cieć wzdłuż wybrzeża aż do Los Angeles.

Los Angelos, 26. 8. (P A T ). Sterowiec Zep­
pelin przyleciał tu o g. 16 według czasu miej­
scowego.

Warszawa 26. 8. (Telef. wł.). Z  Los Angeles 

donoszą że dziś o godz. 2 po południu podług 

nasezgo czasu, a o godz. 6-tej rano podług 

czasu kalifornijskiego, wylądował ta.m „Zeppe­

lin*4. Na „Zeppelinie44 wrśród pasaeżrów było

trzech Japończyków, którzy już do Europy nie 

odlecą. Lądowanie trwało przy dobrej pogodzie 

przeszło godzinę. Wobec małego hangaru, który 

nie zdołał pomieścić sterowca, zakotwiczono 

go do olbrzymiego masztu. Na pole lotnicze 

przybyły olbrzymie tłumy, wśród których znaj­
dowało się wielu Niemców, przybyłych z ro­
zmaitych stron Kalifomji.

 o----------

Śmiertelny upadek niemieckiej lotniczki
Jak z Chemnitz donoszą, lotmiczka nie­

miecka Erna Króhil spadła 25 bm. podczas 
,4nia sportowego4’ saskiej szkoły lotniczej 
wykonując skok ze spadochronem i zabiła 
się z powodu defektu spadochronu.

/WZMOCNIENIE W Ł A D Z Y  PREZYDENTA* —  USUNIĘCIE W OJSKA OD POLITYKI.

tprawa wyborczego. Program Landbundu doma,- 
(ga sę w końcu usunięcia, systemu proporcjonal­
nego.

Wiedeń 26. 8. (PA T ). Wczorajsza niedziela 
przeszła, tak w  Styrji, jak i całej Austrji spo­
kojnie. Stronnictwo chłopskie, Landbund, od­
było  w miejscowości Feistritz w  Styrji zjazd, 
na. którym wicekanclerz Schumy wygłosił mo­
wę o sytuacji politycznej. Oświadczył on, że 
imimo sympatji dla Heimwehry, musi wystąpić 
.stanowczo przeciwko igraniu z zamachami i 
iwojną domową, albowiem szkodzi to ogromnie 
Austrji zagranicą. Chłopi odrzucają stanowczo 
wszelką dyktaturę. Rząd i parlament muszą 
wspólnie wypracować plan rewizji konstytucji. 
iRewizja ta zmierzać powinna do wyboru nieza­
wisłego prezydenta w drodze plebiscytu. Pre­
zydent powinien otrzymać daleko idące prawa. 
Dotychczasowy parlament powinien być zamie­
niony w  parlament gosipoadrczy, przy równocze- 
isnem zniesieniu rady związkowej. Armja po­
winna być usunięta od polityki. Żołnierze nie 
powinni posiadać ani czynnego ani biernego

Wojna domowa wykluczona.
' , Zapewnienia władz. «

Wiedeń. 26 8. (P A T .) Dzisiejsze dzienniki 
zamieszczają oświadczenie prezydenta dyrek­
cji policji wiedeńskiej, Schobera, stwierdzają- 
cę wjprawdzie ciężką sytua-cję w  Austrji, wy­
kluczające jednafc w  zupełności możliwość 
'wojny domowej. Rząd! fcst dość silny, oświad­
czył prezydent Scbober, aby móc z łatwością 
zapobiec wszelkim próbom zaklćcfenia spoko­
ju. Przywódca Heimtwchry, Pfrimer, stwierdza 
tna: łama-ch* pism, ae marsz na W iedeń rozpo­
czął si.ę w łaściw ie już dawno, ale należy go  
rozumieć jako akjeę duchową, zmierzającą to  
'utrzymania pokoju w  Austrji bez rozlewu 
ikrwi.

Haga rozczarowała pacyfistów.
Warzawa, 26. 8. (Tel. wł.). Z Hagi donoszą: 

Wśród mnóstwa osób, które przybyły do Hagi, 
większość spodziewała się bezwzględnie, że na-

Z n i a z e k  10 [Ok itólil.
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Kilimy GliniaAskie
wyłęczne zastępstwo na Kraków 

nadszedł świeży transport!

Zarzutki impregnowane, prósz, 
niki, ubrania sportowe i alpac. 
spodnie tenisowe koce i t p.

zgodzić się na zagwarantowanie do wysokości 
6 do 8 mijonów czechosłowackiego „długu wy- 
zwoenia4*. Ustępstwo to zwiększa w  nieznacz­
nym stopniu wysokość przypadających na 
Angję rat rocznych, wzmocni jednakże ich ja­
kość.

Paryż, 26. 8. (PA T ). Rada ministrów pod 
przewodnictwem prezydenta Republiki Dou- 
mergue‘a zajmowała się dzisiaj sytuacją w  Ha­
dze, poczem ustaliła skład delegacji francuskiej 
na zgromadzeniu L ig i Narodów.

KOSZT KONFERENCJI N IEM AL RÓW NY  

PRETENSJOM SNOW DENA.

Warsawa, 26. 8. (Tel. wł.). Z  H agi donoszą: 
Faktem jest, iż Anglia przez ministra spraw za­
granicznych Hendersona przyrzekła Streseman- 
nowi ewakuację na 15 września pierwszej stre­
fy okupacyjnej w Nadrenji przez wojska bry­
tyjskie. Briand chciał uniknąć opublikowania 
tej wiadomości do czasu rozstrzygnięcia kwe- 
styj finansowych, co jednak nie nastąpiło.

Spodziewają się tutaj ogólnie, że we wforefe 
wieczorem Haga opustoszeje. Koszta konferen­
cji są bardzopowaine i stosunkowo nie wiele a ę  
różnią od sumy, przy której opiera się Snowden 
bo wynoszą miljon guldenów holenderskich. 
(1 gulden hol. —  3.57 zł.).

Powrót do oszczędności w budżetowaniu
Warszawa (A W ). Jak się dowiadujemy, 

preliminarz Min. Komunikacji, Min. Przemysłu 
i Handlu, jak również Min. Rolnictwa ulegną 
redukcji w porównaniu z budżetem zeszłorocz­
nym. Preliminarze pozostałych ministerstw nie 
odbiegają wybitniej od cy fr zeszłorocznych.

Warszawa— Daleki Wschód.
Tajemniczy plan lotu. V "

Warszawa, (A W ). Departament Aeronaulyki 
M. S. W ojsk, opracowuje plan wielkiego lotu 
z Warszawy na Daleki Wschód. W  raidzie, 
którego szczegóły trzymane są w ścisłej tajem* 
nicy, wziąć mają udział trzej wybitni oficerowie 
lotncy na trzech samolotach wojskowych. ^

 o--------
UZBROJONY SAMOCHÓD KOM UNISTYCZNY

Wiedeń. \AW .) W  dnflu wcziorąjszym poli­
cja zatrzymała na Pratersbrasse samochód koi 
munistyczny, który jechał na zgromadzenie 
komunistyczne. Przeprowadzoną na miejscu 
rewizja wykazała, iż w aucie znajdowało sflę 
kilka azafoel, maczug, sztyletów i  t  p. Znale 
zioną broń skonfiskowana.

stąpi tu powszechne zbratanie narodów, a prze- 
dewszystkiem Francji z Niemcami. Łatwo zro­
zumieć ile rozgoryczenia wywołało wśród pacy­
fistów nieustępliwe stanowisko Snowdena.

Wybitny polityczny pisarz francuski M. Ber- 
naut, bawiący w  Hadze od początku konferen­
cji w  ten sposób ocenia debaty haskie: Takty­
ka angielska, która podważa wzajemne zaufa­
nie angielsko-francuskie i stwarza pewne nie­
bezpieczeństwo dla Europy spotyka się dziś 
z potępieniem całej rozumnej myślącej opinji 
światowej. Jeżeli przypuszcza się, że skutkiem 
bliskiej ewakuacji Nadrenji nastąpi polepsze­
nie się stosunków francusko-niemieekich, czego 
życzą sobie wszyscy rozumni Francuzi, to nie 
wynika z tego, aby Francja przywiązywała 
mniej wagi do wiernego wpółpracownietwa 
z Polską. Istnienie i moc tej współpracy stało 
się jedną z podstaw żywotnych polityki zagra­
nicznej Francji.

Payż, 26. 8. (PAT). „Petit ?arisienf4 donosi i 
z Hagi, że wczoraj wieczorem Włochy miały I

Różne wiadomości
Warszawa, (A W ). Jak się dowiadujemy, mi­

nister sipraw wojskowych Piłsudski powróci 
z Druskiennik do W arszawy w  pierwszych 
dniach września. --H ^

Wiesbaden. 26 8. (P A T ) Dnia 6 wtnaeśnii 
rozpoczyna się tu match szachowy o mistrz o* 
stwo świata m iędzy 'Ałjechimem i Bogtalhibio- 
wem. ! •

Londyn, 26. 8. (P A T ). Pożar przystani na 
targu rybnym w Hull spodował szkody, obliczo­
ne na 4 m iljony funtów szterl. Wielu drobnych 
kupców zostało zrujnowanych.

Waszyngton. 26 8. (P A T .) Konstal amery­
kański w  Jerozolim ie nadesłał wfczorajszą no­
cą do departamentu stanu wiadomość, iż 
w  ostatnich 24 godzinach zamieszki w  Je^o* 
zo l innie stały się niepokojące. i /

Sport zagranicą.
Berlin. 26 8. (P A T .) Zawody piłkarskie

„Adm ira44 (W iedeń)   Y ictoria  (Berlin) 2.-0
<1:0). : Tr . ‘

Budapeszt. '26 8. (P A T .) „W . rA . C *  ®
Hungaria 22. ' »

Bratisława. 26 8. (P A T ) K lu b  „B ratyda* 
va “  _  Hertha (W iedeń ) 3:2 (2:0).

Portschach* 26 8. r(P A T .) W  reprezenifo*
cyjmych zawodach pływackich m łodzieży z/wy  ̂
c iężyły W ęgry  Austrię 'osiągając 54 punktów 
no 39 punktów austrjackidh.

Graz. 26 8. (P A T .) Zawody międzymiasto* 
we Graz —  Lubiana 6:1 (6:1).

Sztokholm. 26 8. (P A T .) W  lekkoatletyk  
•nych zawadach reprezentacyjnych zwyciężyła' 
Szwecja N o.rwegję 117:87 punktami. '

Utrecht. £6 8. (P A T .) W  przebiegu' Koleń* 
derskich mistrzowskich zawodów pływackich, 
panna Braun, zwyciężczyni olimpijska, posta- 
wiła nowy rekord, europejski na 500 metrów, 
w  stylu dowolnym  w  czasie 7:52,4.

Berlin. 26 8. (PA T .) W  biegu na 25 Km. 
postawił Anglik. Harper. nowy rekord 'świa­
tow y w  czasie 1:23.55, 8 .,'
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W a rja l, strąciw szy z siebie M ichała rzu­
c ił nim o chodnik i zaczął go deptać ciężkie- 
m i stopam i. N adb ieg li przechodnie, starali 
się obezw ładnić Coppernolle ‘a, lecz  im się 
to  n ie udawało, Co-ppemolle zaś zdawał się 
n ie spostrzegać ich naw et i depta ł dalej po 
c ie le  n ieszczęsnego agenta k tó rego  g łow ą  
uderzała  głucho o kam ienie bruku. O liw jusz 
wraz z tow arzyszam i rzucił się na Copper- 
n o lle£a. T en  ostatni os ław iw szy  na chw ilę 
sw oją  ofiarę, odw rócił się do nich. B y ł zu­
pełn ie n ieprzytom ny. Z g rzy ta ł zębami, uka­
zu jąc wstrętn ie w yk rzyw ion ą  twarz. Już 
A rtu r uchw ycił g o  za ram ię, lecz Copper­
nolle  u gryz ł go w  s zy ję ; uderzeniem  pięści 
uw oln ił się od O liw jusza i stanął w  postaw ie 
ta k  groźnej, że  n ik t z publiczności nie o-śmie 
Jił się podejść. Z oka leczonej przez rozcięte  
s zyb y  tw a rzy  Coppem olle*a ściekała krew . 
R ó żo w a  plam a w ystąp iła  mu obficie w  k ą ­
cikach ust. Spojrza ł w około , pochylił się i 
ch w yc iw szy  jedną, ręką  zem dlonego M ichała 
za nogę, uniósł g o  w  górę ja k  p iórko i za ­
czął nim kręcić m łynka dookoła  g łow y.

P rzerażon y  tłum cofa ł się w  popłochu, 
ro z lega ły  się k rzyk i przestrachu i zgrozy , 
k ilku  m ężczyzn  w o ła ło  co sił w  płucach o 
ratunek:

—  N a  pom oc! N a  pom oc! P o lic ja !

C oppem olle  zb liża ł się do zw arte j m asy 
tłumu, w yw ija ją c  bez p rzerw y  ponad g łow ą  
sw oją  żyw ą  m aczugą. O kręcił nim raz je ­
szcze...

W śród  publiczności roz leg ł się k rzyk  
nieopisanego przerażenia... Czaszka Michała 
roztrzaskała się w  kaw ałk i o żelazny słup 
latam i... Pow sta ło  straszliwe zam ieszanie. 
Przechodn ie uciekali, potyka jąc się o ciała 
zem dlonych kobiet, k tórych  n ikt nie ra to­
wał... O liw jusz b lady ja k  trup chw iał się na 
nogach, nie m ogąc ruszyć się z m iejsca. K a ­
ro l i A rtu r znieruchom ieli...

K orzysta jąc  z zamieszania, Ooppernolle 
k rzykną ł trium falnie, przedarł się przez ucie 
ka jący  tłum i zb iegł.

—  Łapać go!... Łapać! —  k rzycza ł n ie­
przytom nie O liw jusz... K a ro l i A rtu r nie m o­
g li oderw ać wzroku  od spoczyw ających  
w  rynsztoku zw łok  ko legi.

—  Musimy go  pom ścić! —  krzykną ł K a ­
rol zaciskając pięści.

A rtu r w y ją ł z k ieszen i m arynarki b row ­
ning... Obaj puścili się pędem, za nimi osza­
la ły  tłum. P rzy  końcu u licy  zatrzym ał cię 
w łaśnie tram waj, zagradzając Coppem ol- 
le £ow i drogę. W  mgnieniu oka O liw jusz i je  
go  tow arzysze  przy pom ocy po lic ji i tłumu 
o toczy li wagon. Ooppernolle w skoczy ł 
na platform ę.

N iesam ow ity  w yg ląd  furjata w yw o ła ł stra­
szną panikę w ew nątrz tram waju, pasażero­
w ie tłocząc się jeden przez drugiego, pchali 
się ku wyjściu , p ierw szy uciekł m otorn iczy, 
za nim b ieg ł konduktor, rozsiew ając z b rzę­
kiem  pien iądze z torby.

W yd a ją c  nie a rtyku łow e dźw ięk i, Copper- 
nolle gospodarzy ł w ew nątrz wagonu. P ięścią  
w yb ija ł szyby, w y łam yw a ł ław k i i kręcił nie­
mi przed sobą, broniąc się przed tym i, k tó ­
rzy  starali się w edrzeć do tram waju, aby go 
obezw ładnić.

R o z le g ły  się strzały. Jedna z kul ugodzi 
ła  Coppernolle£a w  biodro. R ozw ścieczony  
bólem  w skoczy ł znów  na platform ę.

—  Tzym ać go ! —  rycza ł K aro l.

Ooppernolle zrobił o lbrzym i skok i zna­
lazł się na dachu kiosku z gazetam i, zesko­
czy ł na brak i b iegł ulicami, czyn iąc po dro­
dze straszliwe spustoszenie. P rzeb iega jąc  
koło ja tk i, uchw ycił w iszącą nogę w ołow ą 
i w  te jże  chw ili p rzyp łaszczy ł nią do rnura 
chłopca rzeżn ick iego. k tó ry  skonał, nim ten 
zdążył się zorjentow ać, co się z nim dzieje.

G on iony przez polic ję konną i przez tłum, 
m ając przed sobą wolną drogę, gd yż  w szys­
cy  przerzchali ze strachu na jego  w idok , 
Coppernolle dob iegł do portu.

O parę m etrów  od nadbrzeża stał właśnie 
na k o tw icy  statek handlowy. F u rja t rozpacz 
liw ym  w ysiłk iem  skoczy ł z brzegu  na pokład 
lecz od ległość była  zb vt w ie lk a  i upadł do 
w ody, uderzając z ca łe j s iły  g łow ą  o bok  
statku, W yn u rzy ł się za chw ilę uchw ycił się 
za zw isa jący  sznur, lecz  ten w yślizgną ł mu 
się z ręk i i Coppernolle zniknął pod wodą.

N adb ieg ł O liw jusz. zb ierając resztę sił, 
aby się utrzym ać na nogach, lecz w szelk i 
ratunek by ł już spóźniony. B lady i w yczer­
pany do ostaka. patrzy ł dziennikarz na żó ł­
te fa le, k tóre różow iąc się gdzie  n iegdzie 
krw ią, chlupały cicho o kam ienie nadbrzeża.

N ie  odnaleziono n igdy ciała V an  Copper­
n o lle^ .

Pom ału pani Coppernolle przychodziła  
do siebie. Przestraszona Lusia krzątała się 
koło niej p rzy  pom ocy A n ton ego  i Marysi.

—  Boże. Boże, —  westchnęła n ieszczę­
śliwa kobieta, otw iera jąc oczy.

—  Cicho, uspokój się mamusiu —  pro­
siła łagodn ie Lucyna, g ładząc p ieszczo tli­
w ie d łon ią w yb lad łą  tw arz matki.

—  N iech  pani n ic nie m ów i! —  szlocha­
ła M arysia.

—  M ożeby  pani w yp iła  k ie liszek  kon ia­
ku? radził A n ton i —  to pani dobrze zro­
bi.

_ —  D zięku ję wam  m oi d rodzy —  odpo­
w iedzia ła  pani Coppernolle —  już mi lep iej.

P o lic zk i je j za różow iły  się leciu tko. M a­
chinalnie propraw iła  sobie w łosy  i smutnem 
spojrzeniem  obrzuciła  pokój. R ozpaczliw ie  
pok iw ała  g łow ą .

—  Boże, Boże, k ied yż  p rzy jd z ie  w resz­
cie kon iec tej m ęki? —  szepnełą.

—  Cicho, mamusiu, uspokój się, zoba­
czysz, w szystko się u łoży, ty lk o  bądź cier­
p liw a  —  persw adow ała Lucyna.

—  Ach , co jabym  poczęła  bez ciebie, 
d rog ie  dziecko?

—  A  O liw jusz, mamusiu? Zapom inasz 
o nim? P rzec ież  ty le  nam pom agał, tak  nas 
bronił i pocieszał...

—  T ak , tak kochanie, ale co się j e m u  
m ogło stać? Od dłuższego czasu b y ł taki 
spokojny. I  gd zie  on teraz? M ój Boże!..*

—  Mamusiu!...
—  Jak ie szaleństwa popełnia w  tej 

chw ili? Jak ie nieszczęście spadnie jeszcze 
na nasz dom?...

—  Mamusiu błagam  cię...

—  Och, Lusiu, ty  naw et nie w iesz, nie 
m ożesz naw et w iedzieć, jak  straszne jest 
m oje życ ie  od chw ili k radzieży  tego  p rze­
k lę tego  naszyjn ika...

(Ciąg dalszy nastąpi).

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane „ r „
Komunikaty po kronice „ „

na 1-szej „ „

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

20 gr. 
40
50 „ 
60 „ CENY OGŁOSZEŃ Drobne za wyraz . . . 10 gr.

Układ tabelaryczny o 50% drożej.

Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

RjO W O S C I ! !
z działu beletrystycznego po leca :

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul, ów. Krzyża 13, róg ul. ów. Tomasza
BANDROWSKI JERZY, Zolojka zł. 8 —
BAUMANN EMIL, Znak na dłoni „ 3'50
BIRMINGHAM G. A., Saligja „ 4 —
CURWOOD J. O., Łowcy Złota „ 4'50

, Szara Wilczyca „ 5’50
FRENSSEN G., Sługa Boży cz. I. Pokój „ 9 —

. H- Wojna „ 9 —
HERCZEG, Gyurkovicsowie ,, 6'—
JELEŃSKA E., Panienka „ 8*50
ORCZY B., Szkarłatny kwiat „ 5*50
OSSENDOWSKI F. A., Sokół Pustyni „ 4*50
STIERNSTED M., Ulla — Bella „ 6*—
SZPOTANSKI Sl\, Odloty „ 7 —
WIKTOR J., Tęcza nad sercem „ 5‘—
ZEGADŁOWICZ E., Cień nad falami (cz. III 

z cyklu Żywot Mikołaja Srebrempisanego) „ 10*—
Katalogi na żądanie wysyłamy bezpłatnie. —  Wysyłka na

BAYLOR F. C., Dzielna trójka, kart. 
BOGDANOWICZ E„ Błękitna pantera kart.

„ Sępie gniazdo
CZESKA MĄCZYNSKA, W  obronie Gdańska

karton
FINN FR., Przygody Wesołego Tomka „ 
JAWORSKA J., Jacek w Poznaniu, karton 

Zatartym szlakiem 
MORAWSKA Z., Na posterunku 
NITTMAN T., W  cieniu palm i minaretów

karton
POPŁAWSKA F., Dla przyszłości, 
ROSINKIEWICZ K., Hultaj

n Sam, „
„ Wesoły turniej
„ Złoty sen Lamikai „

ZAGÓROWSKI M. W  puszczy Teksasu M
zlecenia zamie scowe po doliczeniu rzeczyw istych kosztów porta

zł.
n
n

5*50
1*50
2 * —

5* —

5 * —  

6*—  
4 ' —  

4*50

6* —  

6 '—  

5*20 
3*60 
6*50 
4*20 
9 * —

NA D A T Y !  1
NA SEZON WIOSENNY I LETNI

Płaszcze damskie, Ubrania, Zarzutki, Bielizna,
O bn w ie  m ęsk ie  i M n n d  a r k i  s t u d e n c k i e .

w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają

K. JAROSZ i Spółka właśó. HANUSI i JAROSZ
Kraków Floriańska 35, róg św. M a .  Tel. 2329.

&Ezy zafcupnaefk towaru
p ow o ływ ać  się na ogtaszaicĘCĘjefk się

w  „ G ł o s i e  J l a r o d m

m 'm m m m

( i i

„MUZYKA i ŚPIEW"
Miesięcznik Artystyczny 

poświęcony kulturze muzycznej i śpiewaczej.
N r . 7 7 . (sierpień), oprócz treści literackiej i naukowej pomieszcza 
w nutach: Dr. Józef Reiss. Psalmy Mikołaja Gomółki. —Diomedes Cato. 
Pieśń o św. Stanisławie, w opracowaniu Dra Józefa Reissa. — Ks. Al. 
Piątkiewicz: „Przed Twojego dziś Ołtarza Tronem**, pieśń na chór 
mieszany. — Henryk Miłek. „Przez ból i trqski“ .. modlitwa na sopran 
solo z organem lub na chór mieszany. — Henryk M iłek: „Uroczysta 
pieśń szkolna1' na chór mieszany. —• Flasza Tomasz Wieniec 

Pieśni i piosenek dla młodzieży.

Prenumerata roczna zł 8*—
Redakcja i Administracja: Kraków, ul. św. Krzyża 11. 

Konto P. K. O. Nr. 400.883

O k a z i  a !
2 prześcieradła, 3 ręczniki,
1 tuzin chusteczek, l obrus 
lniany, 6 serwetek lnia­

nych, 3 ścierki 
wszystko razem za zł. 48*—

wysyła za zaliczeniem pocztowem

Jan Hanusz, Kraków X X II
ul. św. Benedykta 11. Telef. 2329. 

Na składzie płótna wszelkiego rodzaju

Przy wpłaceniu pieniędzy z góry do PKO 
rk. 406325 nie policzam porta pocztowego.

Towar doborowy. 484

N IE ZW YK ŁA
OKAZJA!

Nawet bez szczęścia, otrzyma każdy zaraz 
w dodatku HagrodQ«prem je w towarze,

wartości jaką trafi.
Wpierw trzeba zamówić - zakupie P Ł Ó T N A  
trwałe na wszelkie nielizny, silne CAJGl- 
STRUKS, MATERJE, lub inne tkaniny, które 

poleca

PRZEMYSŁ TKACKI J. JORASZA,
p. KORCZYNA, pow. Krosno.

P ró b k i i d ru k i p rz e sy ła  p o  o tr z y m a n iu  1 zł. z n a c z k a ­
m i p oc zt , w  liśc ie ).

Dywany, kilimy, ma­
katy, naprawia się. 

Plac Marjacki 7. 1. p. 72

Gospodyni rutyno­
wana obejmie posa* 

dę zaraz na plebanji. — 
Oferty „Wdowa 32“ Głos 
Narodu. 653

Już wyszedł z druku
tom IV. Pisma Świętego, cena egzeml. 
opr. z ilustr. zł. 29*—

Lacrampe C. O. 
N. Marji Panny

Wszechpośrednictwo
zł. 3"—

K s i ę g a r n i a  K r a k o w s k a
Kraków, ulica św. Krzyża 13.
— róg ulicy św. Tomasza. —

Wydawca za „Głos Narodu** Sk$ z ogr. odpow. EL. Kolekt. Redaktor aari:elay Jas Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef WarchałowskJL Drukarnia *Głoau Narodu** pod zare, R, Fer>iu
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